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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.
P r e n u m e r a t a  w y n o n i j

roczrifiś
W m i e j s c u ...........................................
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Pańsiwie Niemieekiem . . . .
(Jo Włoch, Praneyi. Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Tureyi i innych krajów 
Pojedynczy nbaier kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów;

w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseratyj uprasza się nad­
syłać franca do Administraej i Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nicojńeczę- 

towanc nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A slren  K e d H k c y i i A d m i n i s t r a c j i : U l i c a  iw .  J a n a  N r. 1 3 . 
W e l o l b n  K r .  * 1 .
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N O W A

REFORMA
1’ r e i ^ n n i e r a t ę  p r i y j n n j ą s

z a m i e j s c o w ą : Administracya Nowej Reformy i wsmjkie ursedy pocztowe a n le jse e *
w ą : Administracya Lewej Reformy. — Magazyn nowości F . A. Grigara i Główne trafika
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Śmidowiczr i 8. W. Niemojew- 

skiego w Susiennieach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa ul. Gordzka. 
Z a m ię t» c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  « g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: Wc L iw o­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W P r z e m y .  
Alu Heszeles. — W J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W W ie d u iu  pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i VTroeławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermami 
Goldsehmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Uanneberg. — M P a r y ż a  Sooietś Mutuelle de Po- 

blicite A. L o r e t t e ,  direeteur Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny ra* po 5 cent. — N a u c o ła n e  po 
80 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g i a  po 15 et. od wiersza. — Z a ł ą c z n i ­
k i  do Nowej Reformy (prospekta, eyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 tir. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. 

Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym.

0(1 Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową
1 miejscową przyjmuje tylko Administracya 
N ow ej R e fo rm y  w Krakowie i agoneye wy­
mienione w nagłówku dziennika.

K r a k ó w ,  8 lipca.
Wśród niesłychanych upałów dobiega do k re­

su s e s y a p a r l a m e n t u  w ł o s k i e g o .  Grabi - 
not Giolittiego przez trzy tygodnie z rzędu sta­
czał dzień po dmu zażarte walki z opozycyą pra­
wicy, zszeregowaną pod sztandarem R u d i  n i e ­
g o . Od 24 czerw ca, gdy chwiały się losy gabi­
netu i gdy Izba odrzuciła wniosek opozycyi, aby 
przed ukończeniem śledztwa w sprawie nadużyć 
w Banca romana nie przystępować do załatwie­
nia ustawy bankowej — przez 14 dni z rzędu lo- 
czyła się rozprawa szczegółowa nad poszczegól- 
nemi paragrafami projektu rządowego. Rozgry­
wały się przy tein sceny w wysokim ,stopniu 
naruszające przyzwoitość parlam entarną. Jak nam 
swojego czasu doniosły depesze, przyszło raz 
wprost do bójki na pięści między roznamiętnio- 
nymi zapaśnikami, a w yrażenia, jak „zdrajcy" i 
„baranie głow yu, któremi hojnie szafowano, na­
leżały jeszcze do łagodniejszych w słow niku, ja­
kim w czasie obrad posługiwali się namiętni 
mówcy.

A do podsycenia ich namiętności przyczyniał 
się nietylko żar włoskiego nieba lecz i sama kwe- 
slya, będąca na porządku dziennym. Pamiętać 
trzeba bow iem , że dzibiejsze „ z j e d n o c z o n e "  
Włochy, dalekiemi są od tego wewnętrznego 
skonsolidowania, któreby wobec spraw ogólno 
państwowego znaczenia, zacierało różnice zapa­
trywań , opartych na dawnym partykularyzmie. 
Przeciwuie, każda ważniejsza sprawa, a cóż do­
piero sprawa tak doniosłego ekonomicznego zua- 
emeuia, iak ustawa bankowa, wy wolnie silne star­
cie między posłami z poszczególnych prowińcyj, 
a zwłaszcza uwydatnia różnicę opinii i interesów 
między północną i południową częścią kraju Ten 
charakter, obok wielu innych znamion, miała tak­
że kończąca się dzisiaj w parlamencie włoskim 
batalia bankowa.

Zwłaszcza artykuł pierwszy projektu rządowego, 
zarządzający fuzyą I anków toskańskich z bankiem 
narodowym w aowy banca d’Italia , poruszył zno­
wu partykularyzm włoski i wywołał burzę, która 
jednak nie zdołała obalić gabinetu Giolittiego. 
Odtąd nie dała wprawdzie opozycyą za wygraną, 
lecz przekonawszy się. iż rząd opiera się rzeczy­
wiście na stałej większości, starała się zaznaczyć 
swoje polityczne wobec niego stanowisko i od­
działać na opinię stronnictw.

Do objawów tej taktyki należała wielka, niby 
programowa mowa przywódcy prawicy, poprze 
dnika dzisiejszego piczy .lenia g ibinetu, p. R u d i- 
n i e g o  N ic iczsiiił en się z nadzieją, że w opi­
nii publicznej i stosuukach politycznych nastanie 
zw rot, który pozwoli mu zająć utracone na rzecz 
Giolittiego stanowisko. Taką mowę, torującą mu na 
przyszłość drogę, wygłosił Rudini 1 lipca b. r. P o­
nieważ prezydent gabinetu nie uwzględnia zda­

nia opozycyi, uzasadniał Rudini p o w o d y ^ d la  
k t ó r y c h  j e s t  p r z e c i w n i k i e m  r z ą d u .  
Przedewszystkiem  tedy k i e r u n e k  r z ą d u  dzi 
siejszego me jest liberalnym ; rozpoczął on chwi- 
lowemi budżetami, dopuszczał się gwałtów w cza­
sie wyborów, rozwiązywał rady gmiuue w celach 
wyborczych, zamianował wielką liczbę senatorów, 
popełniał n a d u ż y c i a  przez wydawanie przepi­
sów, zamiast przedkładać ustawy, — przedewszyst­
kiem zaś nie załatwił gabinet k w e s t y i  f i n a n ­
s o w e j .  Odzywał się więc Rudmi do patryoty- 
zmu lewicy, aby nie uchwalała ustawy bankowej 
w redakcyi rządowej.

Apelacya ta jednak dawnego prezydenta gabi­
netu a dzisiaj przywódcy prawicy. — nie po­
działała na przeciwną stronę Izby i wniosek 
D a m i a n i e  g o  o przerwanie dalszych obrad, 
upadł dośe pokaźną większością.

Nie ulega wi^c wątpliwości, że dzisiaj obrady 
parlam entu zakończą się u c h w a l e n i e m  rzą­
dowego projektu o bankach emisyjnych. Ustawa 
ta bez wątpienia wpłynie korzystnie na kredyt 
państwowy i podniesie je go nadwerężoną opinię 
wobec zagranicy. Jeślijednak  opozycyą twierdzi, 
że nie należy tego identyfikować z uzdrowieniem 
stosunków finansowych w<- Włoszech, to ma naj­
zupełniejszą słuszność. Do sanacyi tej daleko 
bardzo, a rząd nie spełni swego programu jeśli 
do tego dzieła nie przystąpi. Ustawą bankową, 
niby parawanem , zakryć chce Giolitti brudne 
nadużycia, w bankach emisyjnych popełniane. 
Niestety jednak śledztwo sądowe, choćby nawet 
tendencyjnie było prowadzone, wykryć musi 
źródła i rozmiary nadużyć, co znowu kredytu i 
opinii o finansach włoskich nie podmesie.

Na razie więc wychodzi Giolitti zwycięzcą 
z kampanii parlam entarnej, — lecz z zapowie­
dzią wielkich trudności, których w dalszej swej 
działalności ominąć nie będzie wstanie, lecz albo 
je  pokonać, albo im uledz będzie zmuszony.

Krakowskie Towarzystwo oświaty lodowej.
Dziesięć lat minęło w roku ubiegłym cd chwi­

li założenia w Krakowi,e Towarzystwa oświaty lu­
dowej, na wzór świeżo ' przedtem powstałych To­
warzystw kółek rolniczych i oświaty ludowej we 
Uwowie. Chwilę tę uznał Zarząd krakowskiego 
Towarzystwa za stosowną, aby rzucić okiem na 
przebieżony okres czasu i dać treściwy pogląd 
na rozwój powierzonej mu instytucyi w ubiegłem 
dziesięcioleciu. To też zdaje się było powodem, 
że w sprawozdaniu za rok 1892 — któreśmy 
onegdaj dopiero otrzymali — działalność zeszło­
roczna Wydziału, a więc właściwa treść sprawo­
zdania, utonęła w Ogólnej historyi Towarzystwa , 
że chcąc mieć wyobrażenie o tern, co Wydział 
w ostatnim roku zrobił, wyławiać trzeba szczegó­
ły, tu i owdzie porozrzucane. Sądzimy, że lepie; 
byłby uczynił Wydział układający sprawozdanie, 
gdyby te dwie jego części, ogólną za całe dzie­
sięciolecie i szczególną za rok ostatni, był oddzie­
lił i każdą przedstawił osobno, ku wygodzie i zo- 
ryentowaniu się przychylnych instytucyi czytel­
ników.

Dziejów Towarzystwa za sprawozdaniem powta­
rzać nie będziemy. Znają je czytelnicy nasi z do­
rocznych sprawozdań, wiedzą, jaki był jej roz­
wój, jaka z biegiem lat działalność. Ograniczymy 
się tylko na podaniu kilku ważniejszych szczegó­

łów, mogących rzucić trochę światła ua stan To­
warzystwa i wynik usiłowali Wydziału w roku 
1892

Zaczniemy od cyfr, które w przychodzie wy­
kazują I i 5l 5 złr. 63 et., w rozchodzie 6.280 złr. 
49 ct. W pierwszej cyfrze objęte są między in- 
nem i: wkładki członków ogółem 1.736 złr. 60 ct., 
dary 1.912 złr. 65 ct., subweneye 1.860 zlr. itp. 
W rubryce r o z c h o d u  pierwsze miejsce zajmu­
je zakupuo książek (za rok 1891 i 1892) 2.991 
złr. 94 cl., prenum erata czasopism dla czytelń 
1.276 złr. 33 ct., oprawa książek 461 złr. 25 ct. 
i inne wydatki, mniej lub więcej pokaźne. Z ze­
stawienia okazuje się pozostałość na rok 1893 w 
kwocie 235 złr. 14 ct. Jestto jednak cyfra „ra­
chunkowa", w rzeczywistości bowiem jest powa­
żny niedobór, gdyż zaległe spłaty za książki w 
roku 1892 wynoszą 2.675 złr. 4 2 1/* ct. Fundusz 
żelazny Towarzystwa wzrósł z końcem ubiegłego 
roku do 7.899 złr. 23 ct. Okazuje się więc, że 
faktycznego stanu, w jakim się, znajduje Towa­
rzystwo oświaty ludowej, pomimo poważnych sub- 
wencyj, pobieranych od Sejmu “i innych instytu- 
cyj, pomyślnym nazwać nie można. Źródło złego 
upatruje Wydział w braku członków i w oboję 
tności społeczeństwa, które — zdaniem jego — 
przy naiarzouych uroczystościach narodowych 
w s ł o w a c h  tylko uznaje doniosłość oświaty 
ludowej, a nie jest zdolne do czynnego jej po­
pierania.

Bezpłatnych czytelń ludowych i wypożyczalń 
w r 1892 założono 102. Na założenie nowych i 
zasianie istniejących już czytelń wysłano ogółem 
19,806 książek, prenumerowano dla nich 595 
egzemplarzy czasopism ludowych, nadto w darze 
rozdano 1161 książek w kraju, na Śląsk i zagra­
nicę. „Pokarm, w książkach i czasopismach przez 
nas rozdawanych — pisze Wydział — jest bez­
warunkowo zdrowy." W łonie Wydziału istnieje 
sekcy? literacka, bez której poprzedniego ocenie­
nia żadna książka nie może być zakupiona. Ksią­
żki zaś nabywane bywają ze znanych źródeł we 
Lwowie, Krakowie i Rzeszowie, nadio z Pozna­
nie, Gniezna i Warszawy. Z krakowskich czaso­
pism ludowych prenum eruje Towarzystwo dla 
czytelń Lud Polski i K rakusa , z lwowskich zaś 
Bartnika, Chatę i N owiny , Gospodarza, N ie­
dzielę i Przewodnika Kółek roki, bsych.

Ogółem posiada Towarzystwo krakowskie 512 
czytelń ludowych i wypożyczalń. O stanie ich i 
rozwoju brak w sprawozdaniu danych. Sam Wy­
dział nasuwa bardzo dotkliwie „pewne braki" 
w roztaczaniu sprężystej nad niemi opieki. Stan 
czytelń znany jest Wydziałowi z dorocznych pi 
semnyen sprawozdań przez kierowników nadsy­
łanych, bądź z „gruntownych" lustracyj dokona­
nych w r. 1892 przez jednego z członków W y­
działu w powiatach m yślenickim . wadowickim i 
żywieckim.

O ile do pierwszych można przywiązywać ja­
ką wartość, o ile drugie były istotnie „grunto­
wne" i do jakich doprowadziły rezultatów, ró­
wnież nie można się z sprawozdania dowiedzieć. 
Przypuszczać jednak należy, że i w tym wzglę­
dzie niejedno chrom a, skoro sam Wydział zde 
cydował się już przystąpić do przeprowadzenia 
zmiany w organizacji Towarzystwa i do tworze­
nia „ n a d z o r ó w  o k r ę g o w y c h  i m i e j s c o ­
w y c h . *  Przyszłość najlepiej okaże, czy zmiany 
te przyczynią się do uchylenia istniejących bra­
ków. Zwracamy tylko uwagę na głosy, które 
z pośród członków na walnych zgromadzeniach 
rok rocznie odzywały się z żądaniem , o zapro­

wadzenie systematycznych — nie dorywczych, jak 
dotąd — lustracyj istniejących czytelń. Środek ten, 
stosowany w Kółkach rolniczych, okazał się na­
der skutecznym, a byłby i w Towarzystwie oświa­
ty ludowej niezmiernie pożądanym.

Kończąc niniejsze uwagi , wspomnieć jeszcze 
musimy o 12 publicznych wykładach popular­
nych, które się staraniem Towarzystwa odbyły 
w zimie 1892 roku w Krakowie, i o szkole sług 
żeńskich w naszern mieście, założonej i u trzym y­
wanej przez Towarzystwo, a rozwijającej się po­
myślnie.

,Obchodomania“.
Podczas gdy inne organa pseudo-konserwatyzmu 

gasicielstwa galicyjskiego przebolały uroczystość 
złożenia zwłok Teofila Lenartowicza na Skałce w 
Krakowie, — nie dał za Wygrane Przegląd Pol­
ski i w lipcowym zeszycie poucza „naród*, jak 
wielką popełnił niedorzeczność, unosząc się nie- 
wyleczalną, jak się zdaje, ob<',hodomaniąu. Zapew­
nie, — tamte dzienniki zawsze liczyć się muszą 
z cierpliwością swoich preuumeratorów; Przegląd 
może się nawet bez nich obejść, a zawsze po­
wiedzieć swoje. Co paD, —  to p a n ...

Ubolewa tedy autor Przeglądu Politycznego w 
ostatnim numerze Przeglądu Polskiego, — autor, 
kryjący się pod syinboliczuym znakiem trzech 
gwiazdek, a znany z zawziętości przeciwnik „ob- 
chodomaniiu —  że na pogrzeby B l i z i  ń s k i e -  
g o  i T.  L e n a r t o w i c z a  znaczne wydano su­
my, gdy ludzie ci za życia bez koniecznych w 
ich wieku obchodzić .się musieli wygód. Jest w 
tem. zdaniem tego autora, „ j a k a ś  u i e s z c z e- 
r o ś ć  i n i e r z e t e l n o ś ć * ,  bo „pod pretekstem 
z m a r ł e g o  skłonni jesteśmy do ofiar, nawet 
hojnych, a 1 e d 1 a ’ s i e o i e, dla tego, co n a m  
jest miłe."

Zaiste, trudno się przekonać, czy to, co n p m 
jest miłe, obojętnem lub wręcz nieprzy'em nem  
jest dla cieniów zmarłego, —  na wszelki sposób 
jednak, przypuściwszy nawet, że nie pamiętali­
śmy o zasłużonych .obywatelach za ich życia, 
o czem atoli wiele, pcwiedziećby się d&lo, — 
toż złożylibyśmy cnyba wyraz jeszcze większej 
„ n i e r z e t e l n o ś c i " ,  gdybyśmy n a w e t  p o  
i c h  ś m i e r c i  nie uczcili przez nich położonych 
zasług.

Przechodzi następnie autor Przeglądu do py­
tania : „czy ten Lenartowicz, chowany tak oka­
zale, był za życia tak k o c h a n y m ,  tak c e n i o ­
n y m ,  tak c z y t a n y m ,  jakby się zdawało z jegn 
pogrzebu?" Odpowiedź wypada przecząco: „Le­
nartowicz miał więcej uczestników pogrzebu, niż 
s t a ł y c h  czytelników." Autor tych uw agsłyszał 
nawet ua rogu jednej z ulic krakowskich, jak 
ktoś odczytując plakaty o uroczystości Lenarto­
wicza, wyraził zdziwienie, żre to ma być pogrzeb 
jakiegoś „Mazowieckiego“ a nie Lenartowicza. Jest 
to najoczywistszym dowodem, jak mało społeczeń 
stwo nasze wie o tym okrzyczanym „Lirniku  
Mazowieckim11.

A do tego jeszcze, co to i za pog rzeb ! „Po­
chowanie zwłok zmarłego i modlitwa za jego du­
szę, to  j e s t  i s t o t a  p o g r z e b u " .  Tymcza­
sem urządza się uroczystości światowe, jakieś 
zabawy, o g n i e  s z t u c z n e * ) ,  — „drukowane

karty zakazują przychodzić w żałobie, panie przy­
chodzą ubrane, jak na jaki ogrodowy fe s ty n " ,—  
jednem słowem, jest to „pogrzeb sielankowy, jin
de siecleu....

WoDec tych bolesnych rozmyślań, krótka po­
ciesza nas refieksya. Oto, że Lenartowicz, jeśli 
gdzie nie był znanym i nie miał „stałych" czy­
telników, io zdaje się w tej kaście tow arzyskiej, 
k t ó r a  na  j e g o  p o g r z e b i e  ś w i e c i ł a  n i e ­
o b e c n o ś c i ą ,  która wogóle nie dostarcza n a ­
wet Przeglądowi „ s t a ł y c h "  czytelników, a o 
piśmiennictwie poiskiem mniej ma wyobraże­
nia , niż pastuszek w iejski, ukończony słuchacz 
trzechklasowej szkółki wiejskiej, — za to wy­
kształceni ludzie z tej kasty „ s t a l e "  zaopatruią 
stoliki gry po resursach krajowych i zagranicz­
nych, przysparzając tem nie mało owemu naro­
dowi zaszczytu i zwiększając bogactwo narodo­
we . . .

Nieprzyjaciel „obchodomanii* b.erze rzecz z 
bardzo poważnego stanowiska, gdy ubolewa, że 
„obchodomania1' zamiast b u d z i ć  d u c h a ,  łudzi 
go tylko, lub usypia. Autor już tylokrotnie o tem 
pisał, a wszystKO io nic nie pomaga. Uroczyste 
obchody urządza się zuowu bez względu, że „dla 
p r a w d z i w e j  siły ducha nie przybywa z tego 
nic; dla siły życia m o ż e  c o ś  i u b y ć * .  Cieszą 
się paaie i panny, obnosząc cierniową koronę z 
białemi i czerwonemi wstęgami, nie bacząc, że te 
„sztuczne*, papierowe*) ciernie mogą ko ąte  oyć 
dla tych, „co o g r e n i c ę  o d  n a s  s 5 e d z ą ' za 
nasze obchody c i ę ż k o  n i e r a z  p ł a c ą  i p o ­
k u t u j ą * .  Wywołują one, zdaniem autora, pod 
rządem rosyjskim śledztwa, uwięzienia itp.

Już to chyba rząd rosyjski nie potrzebuje so­
bie zadswać fatygi i wyczekiwać, czy w Galicyi 
nie stanie się coś takiego, cohy upozorować mo­
gło jego system  prześladowczy. Zresztą doszliby- 
śmy do zupełnego odrętw ienia, gdybyśmy tu ta j , 
gdzie z konsiytucyi korzystać możemy, zachowali 
się tak, jak gdyby rząd rosyjski był u nas decy­
dującym. Wzięliby to nam za złe sami rodacy 
nasi z pod zaboru rosyjskiego!

Po owej, statecznie i wytrwale, acz bezowocnie, 
przez Przegląd Polski bronionej teoryi o budze­
niu i usypianiu ducna narodowego, następuje 
norom rozmyślań na ten tem at, —  refieksya 
dyktowana lozuraem m ę ż a  s t a n o .  Idzie o tdj 
co W i e d e ń  powie na te nasze obchody? „Na­
sze głośne obchody j u ż  n i e r a z  b y ł y  t a m  
w i d z i a n e  n i e e h ę t n i e ,  g d y b y  s i ę  r a z  
n a p r z y k r z y ł y  n a p r a w d ę ,  mogłyby nam 
przynieść szkody większe, niźli ta przyjemność 
\s ic !), jaką nam przynoszą". W chwil, obecnej,— 
którą nieprzyjaciel obchodoinanii wytworzył po­
przednie arcypomysłowemi uwagami swemi w ru­
bryce Przeglądu politycznego, rozwodząc się o 
najnowszym zwrocie w polityce Kalnoky>go, 
choć Kalnoky sam prawdopodobnie o zwrocie 
tym nic nie wie, — w chwili tak krytycznej, 
„gdy politykaaustryacka z m i e n i o  s w ó j  t o k ,  
s w ó j  t o n ,  może nawet środki działania*, rady 
swoje uważa oo za bardzo naglące i pożyte­
czne.

Najlepszy to przykład, — a jest on jednym  
okazem z tysiąca podobnych, — do czego do- 
prowadzićby nas mogh ci dośwwdozeni mężowie

S
*) P. Mądrzykowski rzeczywiście w dzień uro­

czystości Lenartowicza, puszcza w parku krakow­
skim ognie sztuczne na docnóć własny.

Przyp. Red  
*) Zapewniamy trwożliwego autora z pod trzech 

gwiazdek, że nie papierowe. P rzyp. Red.
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Elizy Orzeszkowej.

53 (Oiąg d.-lszy.)
Wszystko czego się domyślałem, co zdawało 

tui się, ie  spostrzegam, było złudzeniem mojem, 
lub zresztą j e j  wzruszeniem, ale tak lekkiem, 
tak powierzebownem, jak zmarszczki na wodzie, 
gdy padnie w nią drobny kamyczek!

Na staroświeckim zegarze, którego, nie wiem 
dla jak 'ch przyczyn, kochana niania dziś nakrę­
cać nie przyszła, wybijała godzina jedenasta, gdy 
składając przed nią najgrzeczniejszy w świeeie 
ukłon, powiedziałem, że jest to pora, w której 
spełnia ona zazwyczaj pewne obowiązki rodzin­
ne, że zatem, przeszkadzać nie chcąc, składam 
jej życzenie dobrej nocy...

Jak  w przeddzień nagłego swego wyjazdu ze 
stolicy, kiedym przed odejściem żegnał ją  w ja­
dalnej sab Idalki, wstała powoli, zmieszana, nie­
śmiała, z zawieszonemi na ustach lecz niewyma- 
wianemi słowy, z taką prawdziwie kobiecą mięk­
kością we wdzięcznej linii pochylonej głowy, jak­
by z czegoś uniewinniać się, a więcej jeszcze, 
jakby za coś o przebaczenie prosić chciała. Po- 
wolnym ruchem  wyciągnęła ku mnie rękę. 
Z powcornym ukłonem dotknąłem jej zlekka i 
odszedłem.

Trzeba raz z tem skończyć!
W głębi korytarza, w kaplicy, zegar, bijący 

nietylko godziny, ale i kwadranse, wybijał pół do 
dwunastej, gdy przerywając gorączkową prze­
chadzkę po pokoju, zbliżyłem się do drzwi, z za­
miarem przywołania W incentego, którego przed 
chwilą z gniewem prawie odpraw iłem ; czułem 
się tak zdenerwowanym, rozżalonym, nieszczę- 

V. i “ wytn, że gdyby teraz ten człowiek we właści­

wy sobie sposób usta wykrzywił, powiedziałbym 
mu co niedobrego, albo rozpłakałbym się jak 
dziecko. Kazałem mu tedy iść sobie precz, ale 
teraz zapragnąłem gwałtownie powiedzieć, aby 
polecił stangretowi mieć jutro rano konie w po­
gotowiu i zakładać je zaraz, gdy tylko wstanę i 
panie domu pożegnam.

Wiedziałem, że znajduje się on w przyległym 
pokoju i w celu przywołania go drzwi otwiera­
łem, gdy w same oczy rzucił mi się widok, 
który zmusił mię do takiego ich przymknięcia, 
abym niewidziany mógł patrzeć i widzieć.

Przez drzwi, z lekka niedomknięte, zobaczyłem 
Sewerynę, która z kaplicy wyprowadzała babkę. 
Miała na sobie już nie swoją zwykłą czarną 
sukienkę, ale jakieś ranne może ubranie białe, 
z wijącą się tu i owdzie pajęczyną wązkiej ko­
ronki. Warkocz, z pęt uwolniony, znowu swobo­
dnie na plecy jej opadał. Pierwszy to raz wi­
działem ją w bieli. Jedną ręką otaczała kibić 
niższej od siebie starej kobiety, w drugle.i trzy­
mała coś, czego zrazu rozpoznać nie mogłem, 
ale w czem po chwili odgadłem więcej niż roz­
poznałem czerwony stoczek, z wymalowaną na 
nim lilią. Światełko drobne, ale czyste, płonęło 
u końca świeczki z czerwonego wosku i oświe­
tlając twarze obu kobiet, krzesało srebrne i zło­
te połyski w ich białych ciemuych włosach.

Gdy tak wspierając chwiejące się kroki sta­
ruszki i do nich stosując swoje, szła powoli, w 
śnieżnej bieli, jak w snopie łagodnej światłości, 
wysmukła i wątła raczej niż silna, ze słodkim 
profilem w zamyśleniu pochylonym, z lilią zapalo­
ną w ręku, obiegły mię tłumy jasnych, świętych, 
przeczystych przypomnień. Anioły pokoju i sło­
dyczy, dziewice ewangeliczne z pochodniami 
schodzące w głębie ciemnych katakumb, ofiarni- 
ce wiary z palmami stąpające ku ukochanym 
ołtarzom, kasztelanki w cichej lecz niedostępnej 
dumie cierpiące na wyżynach swoich zamków.. 
Pyszny motyw do obrazu religijnego, może też

historycznego... Kiedy zniknęła mi z oczu, cicho 
drzwi zamknąłem i pośrodku pokoju, w kamieu- 
nem zamyśleniu stojąc, prawie głośno rzek łem :

P a n i! nie jestem  godzien rozwiązać rzemy­
ka... i tam dalej!... Poczem wielki śmiech mię 
ogarnął. Jakim sposobem, zkąd ja  się tu wzią­
łem ? tu, gdzie po milczącym jak grób domu prze­
suwają się święte dziewice, gdzie jeszcze panuje 
zwyczaj palenia stoczków, obiady składają się 
z trzech zupełnie nieosobliwycb potraw, za okna­
mi wiatry gw iżdżą, wilki w yją’ ... Po co ja 
przyleciałem jak szalony, po co siedzę tu, gdzie 
bezpodzielnie panuje Agora, rzecz dla człowieka 
ucywilizowanego najprzykrzejsza, gdzie miłość 
jest tylko przelotnem wzruszeniem, niegoduem, 
aby złożyć mu w ofierze mały, malutki, malu 
teńki choćby dobry uczyneczek ?... Ta zdolność 
życia ideą oderw aną, zdolność wiary w rzeczy 
na pozór wątpliwe, zdolność kochania przedmio­
tów różnych z nami formą, zdolność identyfi­
kowania się z przedmiotami postronnem i, aż 
do zatracania pamięci o sobie — z jednej 
strony, a z drugiej strony ja ! ja!... cha, cha, 
c h a !

Ons jest wyznawczynią i gotowa zostać mę­
czennicą religii, równie mocnej jak ta, która 
niegdyś skłaniała ludzi do zamykania się w mu- 
raeh klasztornych, religii —  której nic z niej 
wydrzeć nie zdoła, bo ciecze wprost z serca, 
z takiego w dodatku serca, które zranione i 
przerażone, w niej znalazło ukojenie i bezpie­
czeństwo.

A moja religia jak a?  No, niech sobie będzie, 
że mam jakąś, ale inną... inną! Wszystko po 
między nami inne... więc nic naturalniejszego, że 
powiem jej ju tro : dzień dobry i razem adieu! 
Niechże ją zimowe wiatry pieszczą i lamenty 
wilcze do snów o p lanach , c e la c h , zadaniach 
kołyszą!

Myśląc tak, śmiałem się, śmiałem się aż do 
łez, Któremi zmoczyłem trzym aną przy oczach

chustkę. Potem , o ile pamiętam, wcale prawie 
nie spałem, może godzinę, albo dwie zaledwie, 
wcale prawie, a po wstaniu z pościeli snojrza- 
wszy w zwierciadło przeląkłem się samego sie­
bie : bardzo źle wyglądałem, oczy miałem zapa­
dłe, cerę pociemniałą. Nikt nie może bezkarnie 
wypadać ze środowiska swego i właściwych mu 
warunKÓw życia. Odbija się to na powierzcho­
wności i na zdrowiu. Nerwy moje były formal­
nie chore, ale usiłowałem w garść je wziąć i 
spokojnie, poprawnie z tem skończyć....

Dnia tego już kochana niania nie przyniosła 
śniadania do mego pokoju, ale zostałem na 
nie zaproszony do sali jadalnej, gdzie znalazłem 
przy stole tylko pannę Zdrojowską i panią Broż- 
kową.

Powitaliśmy się z uśmiechem uprzejmera pści- 
śnieniem ręki i, pijąc kawę, prowadziliśmy roz­
mowę o kwiatach cieplarnianych, ogrodowych i 
innych, której początek dała datura, pysznie pod 
oknem jadalnej sali rozkwitła.

Panna Zdrojewska źle wyglądała, oczy miała 
podkrążone i nawet usta trochę blade, co z po­
wodu ich zwykłej świetnej barwy, szczególniej 
uwagę moją zwróciło Ale bym tak, jak i ja dość 
wesołą, bardzo uprzejmą i zupełnie, zupełnie 
poprawną.

Zapewne oboje czu liśm y, że coś pomiędzy 
nami zerwało się i skończyło raz na zawsze. 
Byliśmy i na zawsze mieliśmy pozostać dla sie­
bie obcymi, więc tem ściślej obowiązanymi do 
grzeczności wzajemnej i jak najściślejszej.

Pomiędzy dwoma haustami kawy powiedziałem, 
że z żalem ale muszę odjechać natychmiast, gdyż 
przyrzekłem Konradowi dzisiejszy wieczór w Mi- 
rowie przepędzić, a jutro, niezawodnie i dla 
przyczyn ważnych udam się z powrotem do sto­
licy. W ysłuchała tego z oczyma utkwionemi 
w stojącą przed nią filiżankę i objawionegc prze- 
zemnie zamiaru aui jednem  słowem nie kom en­
tując, poprosiła, abym zawiózł od n ej ldalce i

paru jeszcze innym osobom nąjprzyjaźniejsze po­
zdrowienia.

Poczem, wstaliśmy od stołu i idąc obek siebie 
przez trzy duże bawialne pokoje. rozm aw.alum y
0 niezwykłej |surowości tegorocznej zimy i wybor­
nej konstrukcyi starych domów wiejskich, które w 
zimy najtęższe bywają zunełnie ciepłe, —  aż przez 
okno jednego z pokojów zobaczyłem stojące w po­
bliżu ganku sanie, w dwa rosłe (aranty zaprzę­
żone — a przez otwarte drzwi tegoż pokoju za­
puściłem wzrok w głąb innego, gdzie pod ścianą 
stało pianino, pośrodku był stół otoczony starem i 
fotelami o poręczach rzeźbionych w zwierzęce gło­
wy, na ścianach wisiały złotawe, srebrnawe, rdza- 
wo-ezerwone snopy, —  i me wiem jakim spo­
sobem nerwy nagie wymknęły mi się z garści.

—  Kuzynko — rzekłem, — przed rozstaniem 
bądź raz jeszcze na mnie łaskawą... Zaśpiewaj... 
du-du!

Po jej czole, policzkach, ustach, przebiegły 
szybkie, drobne drgnienia; aie uśmiechnęła się
1 swoim równym, cichym, prędKim chodem do pia­
nina poszła. Ja  rzuciłem się w rog kanapy i oczy 
ręką zakrywszy, s łucha łem :

— Du-du,
Kozioł brodaty,

Du-du,
Sprzedał drzwi chaty,

Du-du...

Monotonna jak pustynii, w paru swych nu­
tach bezdennym smutkiem nabrzm iała kołysanka 
wieśniacza, razem z zapachami ziół leśnych i ży­
wicy, napełniła mi pierś taką falą, że dłoń na 
oczach miałem mokrą.

Przy ostatuieh akordach końcowei przygrywki 
wstałem Trzeoa raz skończyć 1

(Dok. nast.)



2 Nr. 154. N O W A  E E F  O II M A, Kraków, 9 Lipca 1893.

stanu, w rodzaju autora powyższych rozmyślań 
nad pogrzebem Lenartowicza, —  gdy decydują­
cych motywów naszej działalności publicznej szu­
kać nam  każą w W i e d n i u  i P e t e r s b u r g  u, 
i gdy nawet wtedy obawiają się o następstwa 
naszych czynności, gdy stam tąd nie odzywają się 
głosy niechęci lub trwogi.

Rozruchy w  Paryżu.
W przebiegu rozruchów paryskich nastąpił no­

wy zwrot. Rozruchy nie ustały bynajmniej, ale 
przybrały inny charakter, bardziej skupiony, po­
ważniejszy i systematyczniejszy. Puwodem do 
tego stało się z a m k n i ę c i e  G i e ł d y  p r a c y ,  
zarządzone niespodziewanie i wykonane z n ie­
zwykłą brutalnością.

Z 265 syndykatów należących do Giełdy pracy.' 
we czwatek po południu było w niej reprezento­
wanych tylko 21. Sala konferencyj była pusta 
Portyer stał przed bramą. Około godziny 4 po 
południu wtarynęło do Giełdy z 50 policyantów 
z centralnej brygady pod dowództwem G a i 11 o- 
t a ,  szefa policyi municypalnej, i w towarzystwie 
komisarza C 1 e m e n t a. Podczas gdy komisarz 
opanował telefon, Gaillot zwrócił się. do sekreta­
rzy Giełdy B e a u m e’a i L’H e r  m i t e a z wez­
waniem, aby wspólnie z członkami syndykatów 
opuścili gmach Giełdy. Sekretarz L’Herm ite 
oświadczył, że ustępuje tylko przed przemocą i 
zaprotestował uroczyście przeciwko tem u czynowi 
gwałtu, który nazwał „zamachem stanu

Organa centralnej brygady zajęli salę koferen 
cyjną. Po upływie pół godziny policya opuściła 
Giełdę pracy, a natomiast 29 batation strzelców, 
zajął gmach Giełdy.

Przed Giełdą i w przylegających ulicach na­
tychm iast zrobiło się wielkie zbiegowisko, ale 
tłum  zachował się spokojnie, czekając na odej­
ście policyi i wojska.

W krótce potem  rozpoczęły się burzliwe de- 
momjtracye przeciwko policyi i rządow i; policya 
zdołała jednakże odeprzeć i rozproszyć cokolwiek 
manifestantów. Ale rozruchy przeniosły się tylko 
w inne ulice. Głównemi punktami zaburzeń były 
dzielnice robotnicze przylegające do Placu Repu- 
pliki. Demonstranci, wyparci z okolic Giełdy 
pracy, podzielili się na grupy po 60 do 80 ludzi 
i rozeszli się w różne stroLy, zachęcając tłumy 
do manifestacyj. Na bulwarach R i c h a r d  Le-  
n o i r i  Y o l t a i r e  poburzono wszystkie kioski, 
porozbijano latarnie, zatrzymywano omnibusy i 
tramwaje i budowano barykady.

Tego samego wieczora na ulicy S a i n t -  
M a u r  także poniszczono latarnie i budowano 
barykady.

Na rogu ulicy O b e r k a m p f  przyszło do 
bójki z policyą Kiedy policya ścigała ekscenden- 
tów przez ulicę, z okien pewnego domu, w któ­
rym znajduie się „Hotel Garniu, powitano poli­
cyantów strzałami rewolwerowemi i gradem  ka­
mieni, szkieł i kawałków żelaza. Natychmiast osa­
czono hotel i aresztowano mnóstwo osób, które 
w domu tym się znajdowały, w tej liczbie także 
jednę kobietę, którą pojmano z bronią w ręku 
przy oknie.

Do północy rozlegały się odosobnione strzały 
na R u e  M e n i l m o n t a n t  i B o u l e v a r d  d u  
T e m p i e ,  ale nie przyszło już więcej do groź­
niejszych potyczek. Policya i wojsko zdołały 
szybko stłumić rozruchy.

Czy się jednak więcej nie powtórzą, to wielkie 
pytanie. Powszechnem jest mniemanie, że zam­
knięcie Giełdy pracy wywołać może bardzo po­
ważne zanurzenia. Przeszło 170 syndykatów 
oświadczyło się za rozpoczęciem powszechnego 
bezrobocia. Wykonawczy komitet Giełdy pracy 
wydał odezwę do robotników, których wzywa, aby 
się zachowali spokojnie i rozważnie w poczuciu 
swej siły i swego prawa.

W M a i s o n  d u  P e u p l e  odbyło się zgro­
madzenie socyalistyczne, na którem mówcy wzy­
wali robotników do powszechnej zmowy j do ab- 
stynencyi podczas uroczystości republikańskiej 14 
lipca, aby w ten sposób zaprotestować przeciwko 
zamknięciu Giełdy pracy.

W szystkie dzienniki uważają zamknięcie Gieł­
dy za krok bardzo poważny i ryzykowny. Dzien­
niki radykalne stanowczo ganią postępowanie rzą­
du i domagają się zmiany gabinetu. Istotnie czy­
ny p. Dupuy nie są nacechowane tą spokojną 
en e rg ią , jaką odznaczać się winno postępowanie 
męża istotnie zdolnego do rządów, ale zdradzają 
raczej człowieka słabego, który symuluje siłę i 
nieustraszoność. Pozycya p. D u p u y  jest tern 
trudniejsza, że wywiązał się prawdziwy konflikt 
pomiędzy nim a radą miejską i deputowanymi 
miasta Paryża.

Ju ż  wczorajsze telegram y zaznaczyły, jakie 
skutki wywołał zakaz wpuszczenia „wybrańców 
Paryża* do Ratusza, celem wspólnej narady nad 
sytuacyą po zamknięciu Giełdy pracy. Członko­
wie rady miejskiej wspólnie z senatorami i de­
putowanymi Paryża wydali odezwę do ludności 
paryskiej w której krytykują postępowanie władz 
i w lekceważący sposób odzywają się o obecnym 
gabinecie.

Oto brzmienie odezwy :
„O byw atele! Gwałcące prawa czyny samowoli 

rządowej wciąż jeszcze trwają. Rząd t e n , który 
przez trzy dni tratow ał niewinne ofiary, prowo­
kując masy ludu do powstania, i gwałcił spokój 
szp ita li, r z u c i ł  s i ę  w r e s z c i e  n a  G i e ł d ę  
p r a c y .  N ag le , b ru ta ln ie , nie czekając decyzyi 
sądów, k a z a ł  r z ą d  o s a c z y ć  w o j s k i e m  
g  m a c  h m u n i c y p a 1 n y i p r a w o w i t y c h  
j e g o  w ł a ś c i c i e l i  w y p ę d z i ć .  Obywatele! 
Zaklinamy w as, abyście wobec tej p r o  w o k a ­
c y  i , wobec tego n i e s ł y c h a n e g o  p o g w a ł ­
c e n i a  zachowali spokój i zimną krew. Nie daj­
cie się złapać w zastawioną na was łapkę. Za­
chowajcie się spokojnie w poczuciu waszej siły i 
waszych praw. Rząd odważył się na w m i ę s z a -  
n i e  a r m i i  d o  s p o r u  c y w i l n e g o ,  który na­
leży do kompetencyi władz sądowych. M y ś l c i e  
o r e p u b l i c e ,  nie zważajcie na prowokaeye te ­
go j e d n o d n i o w e g o  r z ą d u ,  k t ó r y  c h c e  
w a l c z y ć  p r z e c i w k o  l u d o w i  b r o n i ą  
c e s a r s t w a  W yrok, jaki republikańska Frau- 
cya wyda podczas wyborów, pomści Paryż za 
zniewagę. Niech żyje republika 1“

Wzmianka w tej odezwie o pogwałceniu spo­
koju w szp ita lu , odnosi się do w ypadku , jaki 
przed dwoma dniami zdarzył się w H o t e l i

D i e u. Policjanci ścigający dem onstrantów w tar­
gnęli do tego zakładu i brutalnie obeszli się 
z asystentami którzy protestowali przeciwko wtar 
gnięciu.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 8 lipca.

Nieustająca komisya przemysłowa, która teraz 
zajmuje się przesłuchiwaniem opinii rzeczoznaw­
ców z Czech, przerwie wkrótce swoje czynności, 
bo według przepisów ustawy czynności komisyj 
nieustających powinny ustać, gdy jeden lub k il­
ka sejmów krajowych j e s t  w c z y n n o ś c i ,  — 
a właśnie na dzień 13 b. m. zwołany jest sejm 
tyrolski. Sesya ta potrwa krótko, zaledwie dwa 
lub trzy dni ,  przeto przerwa w pracy kom isji 
przemysłowej, a raczej ankiety przemysłowej, po­
trw a rylko dni kilka

Poseł do Rady państwa z okręgu gmin wiej­
skich Tetsehen w Czechach, Ed. T h e u m e r  zło­
żył swój mandat. Postanowienie to uzasadnił tem, 
że będąc naczelnym dyrektorem  czeskiej kasy o- 
szczędności w Pradze, powinien stale bawić na 
miejscu — Z tego postępowania p. Theumera 
mogłoby wielu posłów wziąć sobie wzór, zaiste 
godny naśladow ania, — zastanowić się dobrze 
n a d  k o l i z y ą  o b o w i ą z k ó w ,  a raczej nad 
niepodobieństwem dogodzenia równocześnie i o- 
bowiązkom profesora na uniwersytecie i posła do 
Rady państwa — i zdecydować się na jedno, lub 
na drugie.

Przedwczoraj wieczór miasto Praga było wi­
downią demonstracyj na wielu punktach, nietylko 
przeciwko Niemcom, ale i przei iw burmistrzowi 
Szulcowi, który należy do stronnictwa starocze- 
skiego. Powodem do tych demonstracyj była rocz­
nica dekretu na spalenie Hussa.

Z  Niemiec.
Dnia 7 bm. rozpoczęto pierwsze czytanie przed- 

łożenik wojskowego w nowym parlam encie nie­
mieckim. Zaczął je  kanclerz tir. C apm i. potem 
przemawiać mieli mówcy w imieniu każdej partyi 
z osobna, razem ośmiu. Poprzedniego dnia przy­
wódcy stronnictw  omawiali między sobą i z kan­
clerzem sprawę dwuletniej służby w ojskowej; 
kanclerz wyjaśniał, w jaki sposób zamierza rząd 
uzyskać środki na pokrycie wydatków. Jakkolwiek 
co do tej ostatniej kwestyi nie ustaliły się jeszcze 
zdania i grupa antisemitów jest niezdecydowana, 
to jednak wedle National Ztg. nie ulega w ątpli­
wości, ż e  p r z e d ł o ż e n i e  w o j s k o w e  z o s t a ­
n i e  p r z y j ę t e .  Sesya będzie mogła być zape­
wne w przyszłym tygodniu zamknięta. Ta sama 
National Ztg  podaje, że ksiaże A r e n b e r g -  
M a l m e d y  i dziekan L e u d e r, którzy i tym 
razem chcą głosować za przedłożeniem wojsko- 
wem, pozostaną nadal w centrum  zgodnie z za­
patrywaniem większości stronnictwa. Polacy, jak 
podaje Germania, oprócz dwóch, będą za przed­
łożeniem wojskowem. Natomiast część antisemi 
tów pod wodzą Zimmermana, należąca do tak zw. 
„niemieckiej partyi reform y", czyni swoje oświad­
czenie się za przedłożeniem wojskowem zależnein 
od pomyślnego załatwienia przez rząd ich proje­
ktu pokrycia nowych wydatków przez opodatko­
wanie giełdy i zagraniczuych zbytkownych arty­
kułów C e n t r u m  zaś nalegać będzie aby jego 
wniosek co do Jezuitów, postawiony był na po 
rządkn dziennym we środę, przed drugiem czy­
taniem wojskowego przedłożenia. N a r o d o w o -  
l i b e r a l n i  postawią zapytanie, czy rząd przy te­
gorocznych ćwiczeniach wojskowych będzie m.ał 
wzgląd na brak paszy w zachodnich i południo­
wych prowiucyach.

Przez nMnioor ii# di woWci!
Zarząd główny Towarzystwa „Szkołj ludowej* 

rozesłał do wszystkich miejsc kąpielowych w Ga- 
licyi następującą, godną wszechstronnego popar­
cia odezw ę:

W  setną rocznicę patryotycznego uniesienia, 
mającego na celu za pomocą Konstytucyi 3-go 
maja naprawić rząd i przeprowadzić reformę zi- 
starzałych ówczesnych stosunl^w , a uśpiony na­
ród wyrwać z długoletniego letargu —  w dniu 
wielkiego święta narodowego obchodzonego przed 
dwoma laty przez cały naród we wszystkich 
trzech zaborach z niezwykłym pietyzmem i po­
wagą, godną dojrzałego narodu, ogólny dał się 
słyszeć głos, z jednej szlachetnej zrodzony my­
śli, że setną rocznicę uchwalenia wiekopomnej 
Konstytucyi upamiętnić należy czynami któreby 
świadczyły o życiu naszem w całej pełni, dzie- 
sięćkroć podwojoną i rozumnie prowadzoną pra­
cą około oświaty ludu.

Idąc za tą myślą przewodnią grono obywateli 
postanowiło zawiązać jedno wielkie stowarzysze­
nie, któreby swoją siecią organizacyjną objęło kraj 
cały i uczucia chęci, pracę i ofiarność całego pol­
skiego społeczeństwa skierowało ku jednem u ce­
lowi... p o d n i e s i e n i a  i n t e l e k t u a l n e g o ,  
m o r a l n e g o  i m a t e r y a l n e g o  l u d u  p o l ­
s k i e g o .

Przed rokiom Towarzystwo wspomniane weszło 
w życie pod nazwą Towarzystwa „ S z k o ł y  l u ­
d o w e j "  na podstawie statutu zatwierdzonego 
przez ministerstwo. Jako cel główny wytknęło so 
bie Towarzystwo pomaganie gminom w z a k ł a ­
d a n i u  s z k ó ł  l u d o w y c h ,  przez udzielanie 
jednorazowych bezzwrotnych datków lub bezpro­
centowych pożyczek ; udzielanie nagród gorliwym 
nauczycielom ludowym ; wysyłanie wędrownych 
nauczycieli pomiędzy lud w iejski; zakładauie czy­
telń i bezpłaunych wypożyczalni po wsiach i mia­
steczkach i t. d.

Są to środki, które prowadzą do szybkiego o- 
świecenia milionowych mas, pozbawiunyeh zupeł­
nie światła, nie umiejących czytać ani pisać, bez­
radnych, nie mających poczucia przynależności 
narodowej. Temi wszystk:erni środkami ma pra­
wo rozporządzać Towarzystwo „ S z k o ł y  l u d o ­
we j " .  Jeżeli w kraju znajdą się ludzie gorliwi, 
którym nie obojętna przyszłość naszego narodu, 
to w przeciągu kilkunastu lat można będzie do­
konać wielkiego dzieła: Galicya stanie się źró ­
dłem narodowego odrodzenia, czein być w istocie 
może i powinna.

Członkiem Towarzystwa może być każdy bez 
względu na płeć, a całym obowiązkiem członka

złożyć przynajmniej kwotę jednego złr. rocznie 
na rzecz Towarzystwa. W kładka nader skromna, 
założyciele bowiem nie liczyli na wysokość ofiar, 
lecz na liczbę członków. A Towarzystwo ^ S z k o ­
ł y  l u d o w e j "  będzie mogło dopiero wówczas 
skutecznie działać, gdy pod jego sztandarem, na 
którym widnieje wielkiemi głoskami wypisane 
hasło: „ P r z e z  o ś w i e c o n y  l u d  d o  w o l n e j  
P o l s k i "  — staną tysiące.

Towarzystwo „ S z k o ł y  l u d o w e j "  zostało 
utworzone na wzór niemieckich „Schulvereinówu 
i czeskiej „Maticyu, która sprawiła, że w Cze­
chach dzisiaj już tylko 4% ludności zalicza się 
do analfaoetów (u nas 74% ), a zbiera „M atica“ 
rocznie przeszło 200 000 złr. na cele oświaty ; 
buduje szkoły i utrzymuje je własnym kosztem.
„Sehulvereinu, któremu zawdzięczamy wynarodo­
wienie Śląska, zbiera rocznie do 300.000 złr. 
Przykłady te powinny wstrząsnąć sumieniem pol­
skiego społeczeństwa poruszyć umysły i zagrzać 
do najskuteczniejszej pracy nad podniesieniem 
polskiego ludu.

W setną rocznicę żałobnych klęsk powiedzmy 
so b ie : musimy z milionowych ciemnych mas zro 
bie niezwyciężoną armię polską, świadomą praw 
i ideałów naszych ! A armia ta będzie prawdzi­
wie niezwyciężona, bo jakaż siła, jaka potęga zdo­
ła nas pokonać, jeżeli cały lud nasz poczuje się 
polskim i odczuje niedolę Ojczyzny!

Setne rocznice bez śladu przeminąć me mogą 
W  całym narodzie obudzić powinny żywsze tętno 
dla wieśniaczej strzechy dla polskiego ludu w suk­
manie, który nam wolność i niepodległość zdo­
będzie. .

W pierwszym roku istnienia nasze polskie To­
warzystwo „ S z k o ł y  l u d o w e j "  zebrało kapi­
tału żelaznpgo około 20.000 złr., nadto kilka ty­
sięcy funduszu bieżącego, który obróciło na bę­
dącą w toku budowę dwóch szkół w osadach 
mazurskich, narażonych na wynarodowienie, nad­
to kilkunastu gminom .przyszło z pomocą po 100 
i 200 złr. na budowę szkół, udzielało nagród gor­
liwym nauczycielom ludowym, zaopatrywało ubo­
gą dziatwę w przybory szkolne i naukowe i t. d.

Towarzystwo zawiązuje koła miejscowe, wszę­
dzie w monarchii austryackiej, gdzie zamieszkują 
Polacy. Takich kół powstało dotąd 35. Należy do 
nich przeszło 6 000 czionków; Obecnie szczegól­
ną zwrócił Zarząd główny uwagę na wynarada­
wiany przez setki lat Śląsk i gnębioną przez ży­
wioł germański i rumuński Bukowinę.

To kresy polskości, które gwałtem  domagają 
się ob rony!

Wszystkich dlatego rodaków wzywamy niniej­
szemu aby popierali żmudną pracę Tow. „ S z k o ­
ł y  1 u d o w e j “.

Lud w Galicyi na Śląsku i Bukowinie jest tak 
samo ludem polskim, jak pod zaborem moskiew­
skim i pruskim. Praca nad jego uobywateleniem, 
w którymkolwiek zaborze prowadzona, jest pracą 
dla całej Polski.

Zatwierdzony przez ministerstwo statut zezwala 
przysparzać funduszów n a ‘cele Tow. „ S z k o ł y  
l u d o w e j "  za pomocą koncertów, zabaw, wie­
czorków, składek centowych i t. d.

Zarząd Towarzystwa „ S z t o ł y  l u d o w e j "  
udaje się zatem z prośbą do wszystkich komite­
tów, urządzających zabawy i wycieczki w mipj- 
scach klimatycznych i kąpielowych, ażeby raczy­
ły pamieiać o Towarzystwie „ S z k o ł y  l u d o ­
w e j 1. pracującem bespośrednio nad odrodzeniem 
skołatanej niewolą Ojczyzny.

Kraków, w lipcu 1893.
Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej“.

Wszelkie datki nadsyłać należy pod adresem : 
Zarząd główny' Towarzystwa „ S z k o ł y  l u d o  
w ej "  w Krakowie.

Kronika.
K r a k ó w , 8 lipca.

Siedm lat w Szlyselbirgu Pod tym tytułem 
zaczniemy drukować w Metonie, po ukończeniu 
„Dwóch Biegunów" Oizeszkowej, wielce zajmujący 
pamiętnik współpracownika naszego, B r o n i s ł a w a  
S z w a r c e g o ,  który ogółem 29 lat przecierpiał i 
przeżył w niewoli rosyjskiej.

Ośm mil na wschód od Petersburga, w miejscu 
gdzie rzeka Newa wyprywa z olbrzymiego jeziora 
•Ładogi, stoi na wyspie twierdza Schlusselburg, 
w XIV zbudowana stuleciu, zwana niegdyś „Oresz- 
kiem" i „Noteborgiem". Jako punkt strategicznie 
nadzwyczaj ważny, była ona w ciągu wieków nie­
jednokrotnie przedmiotem krwawych zapasów i prze­
chodziła naprzemian w posiadanie republiki Nowo­
grodzkiej, Szwedów i Rosyi Od XVIII wieku służy 
ona za więzienie dla najcięższych przestępców poli­
tycznych, dla takich mianowicie, o których wieść 
wszelka ma zaginąć na świecie, tak jakby wymaza­
ni już byli z księgi żyjących. W tem to więzieniu 
przez lat 24 trzymano cara Iwana Antonowicza i 
tu w roku 1764 zamordowano go na rozkaz Kata 
rzyny.

Więzień, za którym wrota tej twierdzy się za­
warły, w niej zwykle dokonać musi żywota i w 
niej znaleźć grób — nieznany, gdyż najczęściej na­
wet rodzinie zamkniętego niewiadomo, czy on je­
szcze żyje i gdzie się podziewa. Zsyłka na Sybir 
nie wystarcza czasem rządowi rosyjskiemu: nietylko 
obawia się, aby więzień z Sybiru nie próbował 
uciec, ale bardziej niekiedy, aby nie skomunik iwał 
się z przyjaciółmi i wpływem swoim lub wyjawie­
niem jakich ważnych tajemnic nie przestał szkudzić 
i działać z więzienia. Wobec takich wielkich prze­
stępców, którzy nie mają nigćy ujrzeć już świata, 
rząd ma do wyboru dwa środki: wyrok śm erci i 
Schlusselburg. Są wypadki, w których dla szczegól­
nych względów rząd nie chce wykonać wyroku 
śmierci —  wtedy żywy grobowiec sziyselburski 
pochłania ofiarę. Ale do niesłychanych prawie na­
leży wyjątków ten, kto z tego grobu powróci mię­
dzy żyjących.

Do tych rzadkich wyjątków należy rodak nasz, 
autor pamiętnika, który w najbliższym numerze 
zaczniemy drukować w naszem piśmie. Jesteśmy 
pewni, że obudzi on w naszych czytelnikach nie­
zwykłe zajęcie.

Posiedzenie pełnego lokalnego komitetu wy­
stawowego w Krakowie odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 10 bm. o godzinie 5 po południu w sali 
Rady miasta z następującym porządkiem dzienoym : 
Sprawozdanie Wydziału z dotjr-hczasowych czynno­
ści. Sprawa obniżenia cen plai-owego i transportu 
kolejowego. Wnioski członków.

V. Zjazd chirurgów polskich odbędzie się w 
Krakowie dnia 11, 12 i 13 lipca b. r. Posiedzenia 
zjazdu będą się odbywały, podobnie jak w roku u 
biegłym, od 10 do 1 godziny przed południem i 
od 2 do 4 po południu w klinice chirurgicznej; 
posiedzenia przedpołudniowe są przeznaczone na wy­
kłady z demonstracyami, popołudniowe na wykłady 
teoretyczne. Pierwszego dnia zjazdu odbędzie się od 
8 do 10 godziny zwiedzanie kliniki chirurgicznej, 
drugiego dnia w tychże godzinach zwiedzanie od 
działu chirurgicznego w szpitalu św. Łazarza. Cho­
rych przeznaczonych . do demonstracyi przyjmie kli­
nika chirurgiczna. Równocześnie ze zjazdem odbę­
dzie się wystawa narzędzi i przyrządów chirurgicz­
nych ; uprasza się więc o nadesłanie nadających 
się okazów do kliniki chirurgicznej i o jak najrych­
lejsze zgłaszanie się z wykładami do dyskusyi na- 
dającemi się do sekretarza zjazdu docenta dra Bos- 
sowskiego (przy ulicy Floryańskiej nr. 35), żeby 
jak najodpowiedniej pizygotować porządek obrad. 
(Przegląd lekarski.)

Do krakowskiej Izby lekarskiej z okręgu mia­
sta Krakowa zostali wybrani członkami w następu- 
jęcyin porządku: dr. Paszkowski, dr. Jakubowski, 
dr. Jordan i dr. Łazarski, — zastępcami: dr. Za- 
rewicz, dr. Pieniążek, dr. Kohn i dr. Kwaśnicki.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożyli słuchacze 
piątego roku medycyny na pożegnalnym komersie 
wczoraj kwotę 5 złr. 65 ct.

P Kamil Baum w Tarnowie nadesłał z centowych 
składek 1 złr. 75 ct.

W onegdajszym wykazie składek mylnie wydru­
kowano : Koło miejscowe w Muszynie, — ma być: 
w M y s z y n i e  nadesłało 42 złr. 15 ct.

W Szczawnicy, dzięki obywatelskiej uprzejmości 
dyrektora kąpielowego zakładu p. Wiśniewskiego w 
kilku najprzystępniejszych miejscach pomieszczono pu­
szki składkowe na rzecz Towarzystwa „Szkołj lu 
dowej". Byłoby bardzo pużądanem, aby i w innych 
zdrojowiskach naszych w ten sam sposób postą­
piono.

W sprawie wydzierżawienia tea tru  w Krako­
wie odbyło się wczoraj posiedzenie komisyi teatral­
nej, spowodowane otrzymaną od Wydziału krajowe­
go odpowiedzią na przedłożony Wydziałowi, a u- 
chwalony poprzednio przez Radę miejską projekt 
kontraktu dzierżawy teatru. Komisya postanowiła 
wysłać do Wydziału krajowego deputacyę, celem 
ustnego wyjaśnienia sprawy. Do deputacyi wybrani 
zostali: prezydent miasta p. Friedlein, referent spra­
wy teatralnej dr. Jakubowski i dyrektor Kasy o- 
szczędności r. m. p. Slęk.

Premia dla członków Zjedn. Tow. przyjaciół 
Sztuk pięknych w Krakowie za rok ubiegły, przed­
stawiająca kompozycję Matejki „Konstytucya 3 ma­
ja" w sztychu, wykonanym w Paryżu przez akwa- 
forcistę rodaka naszego p. Jasińskiego, nadeszła do 
Krakowa i rozsyłaną jest członkom Tow. Premia 
przedstawia się bardzo pięknie i posiada wartość 
nie samBj tylko cennej kompozycyi, lecz i artysty­
cznej reprodufecyi. Jako sztych bez ujmy stanąć mo­
że obok „Kazania Skargi", i „iJoii lubelskiej" Ma­
tejki, również w sztychach reprodukowanych.

Szkice Jana Matejki Z lat dawniejszych, ciekawe 
jako pierwsze izuty pomysłów dzieł, wykonanych 
następnie na chlubę sztuki polskiej przez geu.alnegc 
artystę, oglądaliśmy w kancelaryi Tow. sztuk pięk 
nyćh, gdzie są do nabycia, W rządzie kilkunastu 
ogółem szkiców tych, ołówkiem lub wodnemi far­
bami wykooanycb, w chronologicznym poiządku znaj­
dują się pomysły (brązu „Hołd pruski“ (powzięty 
przez Matejkę jeszcze w 1854 r ) ,  „Kazania Skargi" 
z 1»60 r„ „Jagiełło pod Grunwaldem" 1860, „Ba­
tory" 1870 i „Dziewica Orleańska" 1884 r. Dla 
miłośników sztuki, specjalnie ioteresnjącycb się dzia. 
łalnością mistrza Matejki szkice te są cennym przy- 
czyokiem do hittoryi twórczości artysty.

Wiadomości osobiste. Znakomity pnwieściopi- 
sarz Jan Z a c h a r j a s i e w i c z ,  w przejeździe z 
Warszawy, zatrzymał się w Krakowie.

Michał B a ł u c k i  wyjechał na letnie mieszkanie 
do Rytra pod Starym Sączem

Czesław J a n k o w s k i ,  artysta-m alarz, po paru 
tygodniach pobytu w Kiakuwie odjechał z powro­
tem do Paryża.

Koncert „Lutni" krakowskiej odbędzie się we 
wtorek 11 bm o godzinie 6 po południu w ogro­
dzie strzeleckim.

Poświęcenie odbudowanej i odnowionej wspania­
łej sali koncertowej przy browarze b r a c i  J o h ­
n ó w  odbyło się dzisiaj przed południem. Aktu po­
święcenia dokonał ks. kanonik S t r z e l i c h o w -  
s k i ,  proboszcz z koś ioła św. 'Mikołaja, po czem 
uczestnicy uroczystości, podejmowani gościnnie przez 
właścicieli lokalu i nowego zarządcę restauracji p. 
F. W ó j c i c k i e g o ,  kilka chwil spędzili wśród swo­
bodnej pogawędki.

Nie da się zaprzeczyć, że świeżo odnowiona sala 
koncertowa i restauracyjna braci Johnów, ozdobiona 
sztukateryą i malowidłami, przynoszącemi zaszczyt 
krakowskim przemysłowcom, oświecona elektrycznie, 
nietylko najpiękniejszym tego rodzaju lokalem jest 
w naszem mieście, lecz ubiegać się może o palmę 
pierwszeństwa w każdem stołecznem mieście. Zarząd 
restauracyi powierzyli właściciele w fachowe ręce 
polskie; p. Wójcicki daje gw arancję, że z zadania 
swego wywiąże się należycie, a w ten sposób lokal 
braci Johnów uczyni zaaość dawno odczuwanej u 
nas potrzebie.

Dzisiaj wieczór odbędzie się otwarcie odnowionej 
sali, przyczem koncertować będzie muzyka 13 puł­
ku pod batutą zaszczytnie znanego kapelmistrza p. 
Hocka.

Z krakowskich kolonij wakacyjnych donosi kie­
rownik kolonij w Siedlcu, iż stan zdrowia dziatwj 
jest bardzo pomyślny. Chłopcy wszyscy są weseli i 
zadowoleni. Jutro w niedzielę urządzoną będzie wspól­
na wycieczka do Tęczynka wraz z dziewczętami.

Dnia 6 b. m. po południu urządziła kolonia wa 
kaoyjna chłopców wycieczkę z Siedlca do Żar. Przy­
bywszy na miejsce, została dziatwa zaproszoną przez 
państwa F u r d z i k ć w  do dworu i uraczoną su 
tym podwieczorkiem. Następnie zaśpiewali chłopcy 
kilka patryotycznyelu pieśni i ucieszeni opnścili go­
ścinne progi. W imieniu tej dziatwy za tak gościn­
ne przyjęcie składa serdeczne „Bóg zapłać" kiero­
wnik kolonii wakacyjnej.

Karol Sikorski, nauczyciel w Łobzowie.
TOW Śpiewackie „Echo" we Lwowie urządza 

w czasie od 2 do 15 sierpnia br. wycieczkę arty­
styczną po miejscowościach galicyjskich, a głównie 
po naszych zdrojowiskach. W wyborowym komplecie 
16 śpiewaków odwiedzi „Echo" Truskawiec1, Ry­
manów, Iwonicz, Żegiestów, Krynicę, Szczawnicę, 
Rabkę i Zakopane, a z powrotem zatrzyma się w 
Stryju. Dochód z tych 10 koncertów przeznaczyło 
„Echo* na cele Tow. „Szkoły ludowej". Na pro­

gram koncertów „Echa" złożyły się wyłącznie utwo­
ry kompozytorów naszych. Obok śpiewaków bierze 
udział w wycieczce członek „Echa", a znakomity 
artysta skrzypek p. Lepianka, nauczyciel gry skrzyp­
cowej w Stanisławowie. Nie wątpimy, iż dzielna 
drużyna śpiewaków wszędzie przybyciem swojem 
rozraduje gości i dozna najserdeczniejszego przy­
jęcia.

Zmarli. Dnia 2 b. m. zakończył życie w Czer- 
oiowcach dr. Wojciech K a s p r z y c k i ,  lekarz po­
wiatowy i radca zdrowia, odznaczony złotym krzy­
żem zasługi. Nieboszczyk przez lat 33 pozostawał 
w służbie państwowej i zarówno u przełożonych, 
jak i w całem społeczeństwie zaskarbił sobie uzna­
nie i sympatyę dla prawego charakteru i dobroci 
serca. Ś. p. Kasprzycki rozpoczął karyerę lekarską 
w szpitalu czerniowieckim, następnie otrzymał no- 
minacyę na lekarza powiatowego w Radowcach, a 
w roku 1873 w tyra samym charakterze przeniósł 
się do Czerniowiec. Zawcdową jego działalność u- 
znały władze, nadając mu tytuł radcy zdrowia, a 
w maju b. r. cesaiz odznaczył go złotym krzyżem 
zasługi. Suchoty gardlane, z gwałtownym p.awle 
przebiegiem, przecięły pasmo życia zasłużonego mę­
ża. Liczył on lat 63. Pozostawił liczną rodzinę.

Otoymujemy następujące pism o : Szanowna 
Redakcyo! W czasopiśmie Nowa Reforma z dnia 
5 b. m. Nr. 150 doniesiono, że młody człowiek się 
topił, a straż ratunkowa nie dała mu pomocy. — 
Zmuszony jestem wyjaśnić, że dnia 2 b. m o godz. 
8 s/4 wieczorem do łazienni p. Wójcickiej weszło 
dwóch ludzi, z których jeden zaczął się rozbierać: 
na uwagę strażnika dozorJją^ego, że woda zimna i 
głęboka, nie zważał, więc mu mierzono wodę, tym­
czasem wskoczył, zanurzył się i zaczął się topić. 
Dopiero dwóch strażników, dozór nad tąpiącymi 
mających, szczególniej Józef Wilkosz, tonącego wy­
ratowali. Topiący zaraz się ubrał i z drugim chciał 
uciec, lecz strażnicy go przytrzymali: oświadczył, 
że się nazywa Paweł Braterski, pud 1 14 przy uli­
cy Sławkowskiej zamieszkały, a odchodząc odgnżał 
się, że strażników skarżyć będzie. Świadkowie obe- 
cui przy całem tem zajściu by li: Stanisław Palus 
i Andrzej Palus, posługacze przy łazienkach p. Wój­
cickiej. — Racz przyjąć Szanowna Redakcyo moje 
głębokie poważanie, z którem zostaję.

Erazm Broczkowski, kierujący dozorem ratun­
kowym nad Wisłą.

A ssanacya gmin przedmiejsKich. Na podsta­
wie wskazówek i poleceń udzielonych zwierzchno- 
ściom gminnym p-zez komisyę sanitarną badającą 
przez miesiąc kwiecień, maj i czerwiec b. r. na mo­
cy zarządzenia tutejszego starostwa w porozumieniu 
z Wydziałem Rady powiat, stan zdrowotny wszyst­
kich domów i obejść gmin przedmiejskich: Półwsia 
Zwierzynieckie, Czarna Wieś, Nowa Wieś Narodo­
wa, Łobzów. Grzegórzki, uskuteczniono rozliczne pra­
ce assanacyjne, z tych niektóre trwałego znaczenia. 
Zbudowano kilkanaście nowych, należycie cembro-
waujch studzien, a studnie niepokryte daszkami na­
kryto, wszystkie ścieki prowadzące dotąd z obejść 
do rowów przydrożnych, skierowano do dotów poło­
żonych w ogrodach lub na polach, a gdzie to było 
nie wykonalnem, zaopatrzono filtrami żwirowymi. 
Wszelkie zbiorniki nieczystości i odpadków nazbie­
ranych przez zimę i wiosnę wyczerpano przeszło 
sto cembrowanych cegłami lnb drzewem dołów 
kloacznych nadto kilkanaście dołów cementowanych 
zbudowano. Z robót większych wspomnieć należy
o oczyszczeniu grnntownen. stawu wielkiego PP. 
Norbertanek w Półwsiu Zwierzyuieckiem, o budo­
wie odpowiedniego szpitala izolacyjnego dla chorób 
zakaźnych w Zwierzyńcu i o kroPach poczynionych 
celem zasypania stawu w Łobzowie. Spodziewać się 
należy, że Zwierzchności gmin we wła-nym dobrze 
zrozumianym interesie przyłożą wszelkich starań,
aby tak mozolnie uzyskane ulepuzema saoitarn e 
trwale utrzymać.

Najwybitniejszem działaniem w celach assanacyi, 
odznaczyły się gminy Półwsie Zwierzynieckie i Czar­
na Wieś.

Plany wystawy krajowej r. 1894 (kolorowane) 
są już gotowe i mogą być nabywane po 10 ct. za 
egzemolarz.

Deklaracye n? wystaw ę krajową płyną coraz 
obficiej. W ostatnich dniach otrzymano wiele zgło­
szeń z po za granic kraju, natnrainie od firm swoj­
skich.

Młodzież polska wobec w ystaw y. Wspomina­
liśmy już o projekcie Towarzystwa bratniej pomocy 
słuchaczy politechniki, którzy postanowili podczas 
wystawy urządzić zjazd b. sluihiozy b. akademii 
technicznej i dzisiejszej politechuiki, oraz wydać 
księgę pamiątkową. —  Obecoie dyrekcja wystawy 
otrzymała pismu zbiorowe‘polskich towarzystw aka­
demickich, zawiadamiające, iż towarzystwa te „chcąc 
zaznaczyć, że aobro kraju zawsze i wszęazń leży 
im na sercu, powzięły za in;cyatywą Czytelni aka­
demickiej następujące wnioski 1) wszystkie towa­
rzystwa akademickie wezmą udział w wystawie kra­
jowej w harakterze wystawców; 2) na fundusz dys­
pozycyjny wyznaczy każde z towarzystw w miarę 
możności pewną kwotę". Podczas wystawy urządzić 
też zamierzają wymienione towarzystwa zjazd swo­
ich b. członków. Piękną tę deklarację podpisał za 
Towarzystwo bratnie; pomocy akademik Narolski, za 
Czytelnię akademik Liptay, za Bibliotekę słuchaczy 
prawa akademik Rolny, za Klub szermierzy akade­
mik Moszyński. Również i Towarzystwo bratniej po­
mocy słuchaczy wyższej szkoły rolniczej w Dubla- 
nach uchwaliło uczestniczy A w wystawie, ofiarowu­
jąc na jej cele datek ze składek koleżeńskicn i do­
starczając monografii Towarzystwa od izasu jego 
powstania, aż po dni ostatnie (z tablioą statystyczną 
Towarzystwa).

Budowa zagrody „podolskiej", stawianej sta­
raniem i kosztem powiatów trembowelskiego, tarno­
polskiego i skałackiego na przestrzeni 440 m. kw. 
(wraz z obejściem), rozpoczętą być ma, jak zawiada­
mia Rada powiatowa skałacka, w sierpniu b. r.

Szpital Braci Miłosierazia w Krakowie, insty- 
tucya wysoce filantropijnego znaczenia, zawiŁdomił 
dyrekcyę wystawową, iż weźmie udział w przyszło­
rocznej wystawie.

Suowencya. Minister handlu reskryptem z dnia 
16 z. m. oznajmił prezydyum namiestnictwa, iż za­
mierza udzielić wystawie krajowej lwowskiej r. 1894 
subwencję państwową w kwocie 40.000 złr.. t. j. 
w tej samej wysokości, w jakiej udzielono subwen- 
cyę dla wystawy praskiej r. 1891. Pan minister 
przyrzekł również dać do dyspozycji dyrekuyi wy­
stawy nagrody państwowe w medalach srebrnych, 
bronzowych i honorowych dyplomach, uważanych 
jako najwyższe nagrody państwowe.

Przeworsk. (Otwarcie filii łańcuckiego Towarzy­
stwa zaliczkowego). Od roku zapowiadane otwarcie 
filii łańcuokiego Towarzystwa zalioakowego nastąpi-
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ło  1 lipca b. r., a przebieg ca ły  tego ak tu  m iał 
c h a ra f te r  uroczysty i serdeczny. N a intencyę powo­
dzenia tej naszej insty tucy i odpraw ił adm in is tra to r 
ks. W euc uroczystą wotywę przy uczestnictw ie ze­
branej R aJy nadzorczej z prezesem Tow. łańcuckiego 
p Józefem K ellerm anem , dyrektorów, syndyka i 
członków Zarządu filii. N adto obecni b y l i : h r Jan  
M ycie lsk i, zastępca ordynata  przew orskiego, naczel­
nik sądu z grem ium  sądow em , reprezentanci m ia­
sta  , kilkudziesięciu naczelników gmin w ie jsk ich , do 
oaręgu filii przydzielonych, i wielu innych. Po n a ­
bożeństwie udali się zebiani do lokalu filii, k tóra 
pomieszczoną została  w domu należącym do ordy- 
nacyi przew orskiej. A ktu  pośw ięcenia lokalu dopeł­
n ił ks. S tudz iń sk i, zacny nasz proboszcz i kanooik, 
poczem w rzew nych i w zruszających do głębi w y­
razach przem ów ił do o becnych , zaznaczył ważność 
i potrzeb tej insiy iucyi, w yraził uzuanie całem u To­
w arzystw u zaliczkow em u w Łańcucie za dodatnią 
działalność w powiecie i udzielił , całej insty tucyi 
t*p>lańskie błogosław ieństwo. Przy o tw arciu  prze­
m aw ia! jeszcze prezes T ow arzystw a p. Józef Keller- 
man i dyrek tor p, B olesław  Żardeeki. Za inicyaty- 
wą prezesa Rady nadzorczej nastąp iło  ukonstytuo­
w anie się zarządu filii. Zarząd stanow ią: p rzew odu- 
eząoy ks Andrzej Lubom irski, o rd y n a t; zast. przow. 
ks. Jan  Jędrzejew ski, kanon ik ; członkowie za rząd u : 
hr. Jan  M ycielski; ks P iotr W enc; ks. Jan  K ud ła ; 
dr. Je łow ick i, lekarz ; Leonard S ed n ik , naczelnik 
staeyi kolejow ej; W ładysław  Ś w ita lsk i, wl. ap tek i; 
Józef Pieniążek, naczelnik gm iny ; Józef Paw łow ski, 
gospodarz g ru n to w y ; W ojciech B rożbar, gospodarz 
gruntow y. Zarząd w y b ra ł z g rona swego k. misyę 
w ykonawczą i uchw alił szereg pożyczek.

D la ścisłości należy dodać, że na zakończenie od­
było się skrom ne przyjęcie uczestników  w 1< kalno- 
ściach kasyna miejscowego. Zebranie przedstaw iało  
praw dziw y obraz naszego spo łeczeństw a; byli ze­
b r a n i : szlachta, duchow ieństw o, iu teligeneya, repre­
zentanci m iast i w łościanie. Przem ow ie! było wiele. 
Z ogólnym aplauzem  przyjęto mowy ks. Ja n a  Ku­
dły, a po oJpow iedniem  przem ówieniu burm istrza 
m iasta  p. W odeckiego, zebrano k ilkadziesiąt z łr na 
fu n d ac ję  im ienia Tadeusz* Kościuszki. Przem ów ie­
nia liczne ze strony w łościan daw ały  m iarę z.rozu 
m ienia naszych spraw  społecznych i narodow ych. 
M iłą niespodziankę zrohił Związek stowarzyszeń, 
przesy łając telegraficznie w yrazy uznania dla c a łe ­
go T ow arzystw a i naji zezerszych życzeń dla Z arzą­
du filii.

Skąd ludzie przychodzą do popularności? Je
dna ze starych  g ram atyk  taką  na pytanie daje od­
powiedź : Jedn i p er nom inativum  (przez im ię), d ru ­
dzy per g tnetw um  (przez urodzenie), inni per da- 
tivum  (przez daw anie łapów ek), inni znowu per ac- 
cusatioum  (przez oczernianie innych), niektórzy per 
vocativum  (przez pow ołanie) a wreszcie inni per  
abJativum  (przez bierność).

ml fo f e ja ę h . (C iąg dalszy). U rzę­
dnikam i T l i ł  k laey z pensyą 1 5 0 0  zlr. m ianow ani:
Sosnowski Józef K rak ó w , Osostowiez A leksander 
S tau ie ław ćw ; z pensyą 1400  złr.: Jan iczek  Z jgm  
i L ipczyński Józef Lw ów , Sch lc issteh -r Józei Nowy 
Sącz , M razek Tom asz K raków, F rankow ski Ju lian  
Kraków, K ajetanowioz Jakób  P rzem y śl, B artl Jan  
Kołomyja, K oplik N atan  K raków , M arcinkiewicz K a­
zim ierz Lw ów , M ichaleweki Jan  Lwów, Łuszczyński 
F e rdynand  P rag a . Z pensyą 13 0 0  złr.: Smochowski 
W italis W iedeń, K wapniewski Ja n  Jas ło , Picnzonka 
W iktor S tan isław ów , G erstm an J a n  B uczacz, B auer 
M ieczysław  D ębica, Olszański Józef Podw ołoczyska, 
koem er Adolf Lwów, B arańsk i E m il P rzem yśl, T łach 
Da Teodor K raków, Sójka S tan isław  S tanisław ów , 
W oli B ernard  Sanok , Czyżewski Józef S ta ry  Sąoz, 
Skulski Apolinary Lwów, W arzeszkmwioz S tan isław  
Kraków, L aba  W iktor Zborów, PietrUBki M aryan 
Gródek, Marie F ranciszek  Kraków. Kołodziej R udolf 
M szana, K w iatkow ski Jan  Ja ro sław , F elkel Ju lian  
S u ch a , P lechaw ski Karol Czortków, R apaport L u ­
dw ik S tanisław ów , F ab ia  Ja n  N owy Sącz, Pfeil J ó ­
zef S tanisław ów , Zachar-asiew icz bo les ław  Lwów, 
B lau th  F eliks S tryj, Dobrowulski Leopold W iedeń, 
Breda Stefan Nowy Sącz, Chlebowski Karol Wiedeń, 
M akusz Józef Lwów, Czibulka Roman Podw ołoczy- 
sba Proczkow ski Stefan S tan isław ów , Baczyński 
K onstanty W iedeń.

U rzędnikam i IX klasy m ianuw ani z pensyą 1100 
złr.: Żak A lbert S tan is ław ów ; z pensyą 1 0 0 0  złr.: 
Łopuszański B olesław  S tanisław ów , Łem picki Jan  
S tan is ław ó w ; z pensyą 90 0  złr.: F n ch sa  M aryan 
Stanisław ów , N enhoff S tefan S tan isław ów , G ostkow ­
ski K azim ierz Stanisław ów , M arcinkiewicz L ndw ik  
S tanisław ów , Blum enfeld Jak ó b  S tanisław ów , W inie- 
wicz H em yk  W iedeń.

U rzędnikam i X klasy  z pensyą 8 0 0  złr.: F isch - 
le r 4 ba i K w iatkow ski Ja n  S tan is ław ó w ; z pensyą 
7 0 0  złr.: G riinspann Szymon S tan isław ów ; z pen­
syą 6 0 0  złr.: P e te rs  H enryk Stanisław ów  ; z peusyą 
50 0  z ł r :  N iem entow ski M ieczysław W iedeń, Doeller 
H ugo Stanisław ów .

Przez dyrekeye ruchu  m ianowani u rzędnikam i IX 
klasy  z pe rsy ą  1 2 0 0  złr.: R adw ański K arol K ra­
ków, W ischnow itz R udolf Lwów, Ł ękaw a A leksan­
der Halicz, Szczerbowski Jan  Podzamcze, N ebenzahl 
M aurycy Lwów, Sidurowicz S tan isław  Podzam cze, 
Leszczyński W łodzim ierz K raków, P isa rsk i Adam  
Kraków, D obrzański A leksander Lwów, Goliński W oj­
ciech S tryj, Zatoński W incenty L w ów ; z pensyą 
1 1 1 0  złr.: Kordaslewicz Klemens i Solecki Leon w 
K rakowie, Szpicberg S tan isław  N owy Sącz, M asłow ­
ski Teofil Lwów, Ja rm u n a  Kazim ierz i R eger Karol

A dolf Kraków, M arkow ski R udolf Zator, Jak licz  
Adolf Podgórze, Szurn iak  A leksander K łaj, Pokorny

Bugno Ja n  M aksymówka, Mlihln Józef Borki W iel­
kie, E nzinger W acław , R obert Wojoiech i L ipiński 
A leksander Lwów. (C. d. n.).

f  ia io iiofc i ia iitove, l i t c r a t ó  t artystyczne.
— Teofil Lenartowicz (w spom nienie pośm ier­

tne), nap isa ł Józef S z a f r a n .  Jako  osobne odbicie 
ze spraw ozdania gim oazyum  w R zeszow ie, pod po­
wyższy m ty tu łem  w yszła  z d ruku  niew ielka bro- 
s z u ik a , serdecznie i w praw nem  piórem oceniająca 
stra tę , jak ą  naród nasz poniósł przez zgon L enarto ­
wicza, k tó ry  „przez połowę w ieku podnosił k r  sło ń ­
cu nasze dnsze i życiem swem je  dźw igał i budo­
w a ł" . — W spom nienie, napisane na dzień uroczy­
stego złożenia zwłok poety na S k a łce , nazyw a 
au to r g rudką  ojczystej ziemi, rzuconą na  grobowiec, 
R ozpraw ka posiaJa istotną w artość pedagogiczną i 
pow inna być czytaną przez młodzież gim nazyainą.

Dział ekonomiczny.
Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 

donosi nam, że wysłał do wydziałów rad powia­
towych i towarzystw rolniczych okręgowych na­
stępujący okólnik: Komitet Towarzystwa rolni­
czego krakowskiego otrzymał od ministerstwa rol­
nictwa w dniu 6 b. m. naglące wezwanie tele­
graficzne, o udzielenie odwrotnej odpowiedzi te­
legraficznej na py tan ie : „czy wobec znanego zu­
pełnego brakn paszy w zachodniej Europie, oraz 
spowodowanego tym orakiem i poszukiwaniem 
paszy, zamknięcia granic cesarstwa niemieckiego 
dla jej wywozu należy zarządzić również zam­
knięcie granic państw a dla wywozu siana, koni­
czyny i t. p. ?“ Na to tak niezmiernie ważne 
pytanie nie mógł Komitet dać odpowiedzi sta­
nowczej dla braku dokładnych wiadomości o re ­
zultacie zbioru pierwszego pokosu siana i koni­
czyny, oraz co do nadziei, jakie rokuje Jrugi po­
kos; odpowiedział zatem, że nie uznając na ra ­
zie potrzeby zamknięcia granicy, postara się naj­
energiczniej o rzetelne szczegółowe informacye 
co do ności i jakości pierwszego zbioru, a udzie­
lając ministerstwu zasiągniętych co do pierwsze­
go zbioru i widoków co do drugiego pokosu wia­
domości, wyrazi zarazem zapatrywania i życzenia 
swoje co do ewentualnego zamknięcia granicy.

W tej dla ro lnków  naszych tak żywotnej spra­
wie udaje się Komitet do szanownego W ydziału 
z najusilniejszą prośbą, aby zechciał co do ilości 
i jakości zebranego pierwszego pokosu siana i 
koniczyny nadesłać nam opinię swo ą przed 14 
b. m

Konwerśya 4  i pół prc. listów zastawnych 
gaL. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, roz­
poczęła się według ogłoszenia konsoreyum prze­
prowadzającego tę konwersyę, wczoraj. Właści­
wa jednak akcya datuje się już od i lipca, gdyż 
posiadacze 4 i pół prc. listów, nie krępmąc Tnę 
wcale ogłoszonym term inem , zgłosili listy swoje 
w takiej liczbie, iż suma ogólna przed rozpoczę­
ciem ofieyalnie ogłoszonego terminu, sądząc z po­
bieżnego obrachunku, wynosi w Galicyi przeszło 
36 000.000. Je s t to zatem wynik bardzo ładny.

Płuiek ręczny, o którym wzmiankowaliśmy 
niedawno, wynalazku pana Stanisława Postowki, 
zdobył'sobie za granicą prawdziwe uznanie, cze­
go dowodem, że rozpoczęto fabrykacyę dla N ie­
miec w kilku najwybitniejszych niemieckich war­
sztatach. Wynalazek ten przynosi niemałe korzy­
ści, bo służąc do kultury roślin okopowych, 
zmniejsza o połowę koszta pracy i samą pracę 
okopu upraszcza. Fabryka A. Reissenzahn w Pra­
dze podjęła się wyrobu płużka dla Austro-W ę- 
gier — i zadziwienie wyrazić należy, że żadna 
krajowa fabryka nie wzięła w ręce wynalazku 
Polaka — że pieniądze, klóie mogłyby pozostać 
w Galicyi, idą do obcej kieszeni.

zapas chleba. — A rtysta teatru krakowskiego 
Ruszkowski urządza w niedzielę reunion na do­
chód pogorzelców.

G rybcw ski Józef S try j; z pensyą 10 0 0  z ł r :  Czai 
nomski Zygm unt Sanok , Zygulski F ranciszek  Rze­
szów, Goebel L udw ik  Dębica, W azl E dw ard , Czapu- 
towicz A leksander, Cholewkiewicz Leon i Skotnicki 
P iotr K raków. Szabelski K onrad N ow y Sącz, B ar 
w iński Szymon Stanisław ów , Fnrm ankiew icz Stefan 
i Saw iczew ski K azimierz P rzem yśl, R eblew ski S ta 
nisiaw  T ym bark, Sednik Leonard Przew orsk , Leto 
cha Ignacy Mszana Dolna, y u ad ra ts te in  Józef i S tu 
pnicki Tymoteusz Kraków, Jaszczy szyn Stefan i B ry ­
liński Daniel Ja ro sław , G ałuszka W ilhelm  W ęgiefska 
Górka, M ayer H enryk  Oświęcim, K araś E dw ard  Mu- 
szyna-K rynica, Goerz W acław  k a lw a ry a , Jab łońsk i 
R udolf B ursztyn, S ilberbach Józef K ałusz, K arlińsk i 
Leon Posada-C hyrów , Skw ierczyóski Teodor Lwów,

Z targów  zbożowych.
Kraków , 7 lipca.

Płacono za 100 kilogr netto : od óo
■ , 9 - 9-30

7-70
J ę c z m ie ń ...................... 680
O w i e s ........................... 8-—
Groch ........................... 12-—
T a ta rk a ........................... 8 - -
P r o s o ........................... . 5-— 6 -
F a s o l a ........................... . 8-— 10 —
Jagły ........................... . 11 — 16 —
Siano ........................... 2-80
S ł o m a ........................... t 2-50
Koniczyna na paszę . 3 -
iaem niaki 7-a hektolitr • • * , 0 0 . 2-60 2 80
faja za kope . . . . . . 1-20 1-30
Masła za garniec . . . . 2-75 3 —
Spirytus na 95* Tralesa za hektolitr . . . — • — 78-—
Oko w .ta na 80° Tralesa za hektolitr : . . — •— 76-50

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego).
W iedeń , 8 lipca. Woźnemu zakładu kredyto­

wego dzisiaj w południe nagłow nej poczcie skra­
dziono z torby blisko 11.000 złr. Dwaj nieznajo 
mi złodzieje uszli

Berno morawskie, 8 lipca. Namiestnik L o e b l  
rozpoczął kilkotygodniowy urlop.

Budapeszt, 8 lipca. W edług Budapester Go\r. 
w dzielnicy środkowej miasta Szatmar nie było 
ani przedwczoraj, ani wczoraj żadnych podejrza­
nych wypadków choroby. Wypadek dawniejszy 
zdaje się był sporadycznym zjawiskiem.

Berlin, 8 lipca. Przy pierwszem czytaniu przed- 
łożeń wojskowych oświadczył C a p r i v i w parla­
mencie, że rządy uwzględniając powszechne poło­
żenie ekonomiczne, cofnęły się do wniosku H u e -  
n e g o .  Nowe przedłożenia zrzekają się niemal 
Vc części pierwotnych żądań. Kanclerz sądzi, że 
N i e m c y  przypisują wagę do możności rzucenia 
na szalę siły zbrojnej, czego wymaga utrzymanie 
pokoju. Położenie zagraniczne nie zmieniło się. 
Nowy projekt zaprowadza dwuletnią służbę woj­
skową na lat 5. Jeżeli postanowienie to okaże 
się odpowiedniem nie cofuie go żaden z rządów. 
Co się tyczy kwestyi pokrycia kosztów oświadcza 
Ca p j r i v i ,  że wypracowano nowe ustawy podat­
kowe, a w szczególności ustawę o podatku gieł­
dowym. Powiększenie podatków ma spaść nr bar­
ki jednostek, mogących je znieść najłatwiej (okla­
ski). Słabi mogą być ochronieni. Rolnictwa nie 
dotykają nowe podatki. Z powodu nasuwających 
się trudności kanclerz nie może jeszcze wnieść 
nowych projektów podatkowych, ale przedłożenia 
wojskowe nie mogą czekać. Zwłoka spowodowa­
łaby. iż przy tego ocznym poborze do wojska 
liczba rekrutów byłaby o 50.000 mnie|fzą, niż 
projektuje ustawa. Siła zbrojna już w 14 dn. pó 
uchwaleniu projektów wzrosłaby znacznie. Nale­
ży postępować z możliwie największym pośpie­
chem. Niepewność losu ustawy sprowadza dla 
milionów utratę zarobku a nie podniosła znacze­
nia N i e m i e c  za granicą Dajcie panowie N iem ­
com to co im się nałoży, aby patrzeć spokojnie 
w przyszłość (oklaski).

Berlin, 8-go 'ipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
parlamentu na porządku dziennym był dalszy 
ciąg rozprawy nad przedłożeniem wojskowem. 
P. G r o e b e r ze stronnictwa centrum  oświad­
czył, że jego stronnictwo postanowiło przy udzia­
le wszystkich, a licznych nowych członków za- 
_ąć wobec przedłożenia rządowego takie samo 
stanowisko, jakie zajęto wobec dawniejszego.

Paryż, 8 lipca. Wczoraj wieczór o godzinie 
10 były zbiegowiska na „Placu Republiki"; 
przewrócono kitka dorożek, podpalono kilka kio­
sków.

Robotnicy pomagali policyi w uwięzieniu bu­
rzycieli spokoju. O północy przywrócono spokój.

Prezes komitetu studentów akademickich Par- 
tere wczoraj w nocy był napastowany przez pod­
żegaczy i ciężko pokaleczony.

Paryż, 8 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej p. Paulin M e r y  interpelow ał 
rząd o zamknięcie Giełdy robotniczej, p. D r e y -  
f u s s  o zaburzenia w dzielnicy Łacińskiej, oskar­
żając przy tern rząd o nadużycie władzy. T w ier­
dzeniu p, Dreyfussa, iż polieya dopuściła się mor­
derstwa, zaprzeczył prezes gabinetu D u p u y.

Dreyfusa mówiąc dalej, gauił rząd szczególnie 
a użycie wojska do uśmierzenia niepokojów, 

zwłaszcza że zadaniem wojska jest przecież obro­
na k-aju, a nie strzelanie na ludność.

Tony R e  r i  11 o n  oświadcza, iż Giełda pracy 
bez wyroku sadu i bezpodstawnie została zam­
kniętą; rozruchy zaś nie usprawiedliwiają tego 
kroku, ponieważ robotnicy, którzy w ogóle odda­
ni są republice, w rozruchach udziału nie brali.

Socyalista D u m n y  utrzymuje, że gabinet po­
winien być postawiony w stan oskarżenia.

Prezydent ministrów D u p u y  wyraża ubole­
wanie z powodu sm utnych zajść csiatuich dn i; 
nadmienia jednakże, że sprawozdania o rozru­
chach w dzielnicy Łacińskiej są znaezuie przesa­
dzone.

Co do zamknięcia Giełdy pracy, Dupuy oświad­
cza, iż rząd musiał się chwycić tego środka, po­
nieważ syndykaty, pomimo wezwania ze strony 
władz, nie chciały się zastosować do przepisów 
ustaw y; a zresztą charakter tej instytucyi w osta­
tnim czasie znacznie się zmienił, tak, iż Giełda 
stała się niebezpieczną nawet dla samych robo­
tników. Przy zamknięciu Giełdy wezwano oddział

wojska, ponieważ słusznie przewidywano, że sa­
ma obecność wojska wystarczy do utrzymania 
porządku.

M e r y  przerywa prezydentowi, wołając: Jesteś 
pan Stambułowem.

D u p u y  kończy: Rząd spełnił tylko swój obo­
wiązek, broniąc ustawy: zasługuje przeto na sza­
cunek obywateli. (Oklaski. Centrum urządza pre­
zydentowi ministrów prawdziwą owacyę).

P a ry ż , 8 lipca Rada zawiadowcza kanału 
sueskiego wybrała ponownie Ferdynanda Les- 
sepsa swoim prezydentem.

Paryż, 8 lipca. W dzielnicy Clicliy było wczo­
raj kilka wypadków zasłabnięcia wśrfii objawów 
cholerycznych.

Belgrad, 8 lipca. W s k u p c z y ii i e zgłoszono 
już wniosek o postawienie gabinetu A w a k u m o- 
w i c z a  w stan oskarżenia Na rozprawę prze­
znaczono dzień 15 bm.

Belgrad, 8 lipca. Skiipczyna przyjęła wczoraj 
jednomyślnie traktat handlowy z Niemcami, 
oraz konwencyę o ochronie znaczków fabrycznych 
i wzorów.

Aleksandrya, 8 lipca. Na okręcie parowym tu­
reckim. który przywiózł 850 pielgrzymów, zacho­
rowało wieh osób na cholerę, a 20 um arło; na 
okręcie egipskim , który wiózł 500 pielgrzymów, 
było 5 wypadków podejrzanych.

Djeddall, 8 lipca. w  poprzedzającym tygodniu 
umarło na cholerę w Mece 4079 osób.

ttanilla, U lipca. Parowiec „D on-Juan“, opusz­
czony z powodu pożaru, został tu przyciągnięty 
przez inny statek parowy. 145-ciu Chińczyków 
zginęło.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej,

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(pod ług  obserw atoryum  krakow skiego), 

Kraków, dnia 8 lipca.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie pow ietrza 
(zred. do 0 ) 7 4 3  6 mm 7 4 3 6  mni 742  6 mm

T em p era tu ra  
w stopniach Celsiusza -|— 16 °, 0 + 4 4 « 0 + 2 4 ° ,0

K ierunek i moc w iatru  
(0 =■• cisza, 10 burza) N W 1 S W 1 W N W  1

W ilgotność w zględna 
(w  odsetkach) 7 3 % 8 4 % 53%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. poehm. 9 1 4

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Telegramy własne „Nowej Reform yu).

Szczawnica, 8 lipca. Pożar, który wczoraj wy­
buchł o godzinie pierwszej popołudniu w sąsie­
dniej wsi Szlachtowej, zniszczył 60 zabudowań. 
Straż ogniowa szczawnicka, zorganizowana przez 
dyrektora zakładu Wiśniewskiego, pod komendą 
Żochowskiego, zlokalizowała pożar. Jedno dziecko 
zginęło w płom ieniach, dwoje nieodozukanych, 
200 osób bez dachu. Dyrektor Wiśniewski wy-

Kurs w wal.
dnia 8 lipca 1893 r austr.

złr. ct.

Zjednoczony dług w papierach . . . 97 S5
Zjednoczony dług w srebrze . . . 97 55
Austryacka renta z ł o t a ....................... 118 35
5 % austryacka renta (marcowa) . 97 05
Akcye banku austro-węgierskiego . . 984 —
Akcye k r e d y to w e ........................ • 336 50
L o n d y n .............................................. 123 55
S r e b r o ......................................................... — —
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 82
Dukaty au stry ack ie ................................... 5 85
Banknoty banku niemiec za 100 m 60 60

Wiedeń, dnia 8 lipca. Ruble 130 50. Cena nalty
18-27 —  19-75. Spirytus 16 80 - . Zyto 7-13
do — '— Pszenica 8-18. Owies 7-08

Odpowiedzialny Redaktor: 
B r .  A d a m  A s n y k .

Dr. Stanisław Morridłowski
b. asystent Kliniki dziecięcej 

wr s e z o n i e  b i e ż ą c y m  o r d y n u je  
1645 w  H . a V j o e .  1 3

K O N  W E R S  Y E
iu G ańc. L is tó w  Z a sta w ­

n y c h  T o w a r z y s tw a  K r e d y to ­
w e g o  Z iem sk ieg o  n a  t a k i e ż

L is ty  4P/0 5 6 - le tn ie  
uskutecznia, óftcyaluie ustanowione 

miejsce konwersy.

August B iiczyltski
Dom bankowy i Kantor wymiany

w K rakow ie, Rynek gł. Linia A-B.

Z A S T Ę P S T W O  
Galie. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

1646

W ydawca : D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka ,Nadet łane “  nie pochodzi od Reaak- 
cy i, k tóra też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Nd liczne zapytania zmuszony jestem  ogło­
sić, iż do Krynicy już nie jeżdżę i s ta le  ordy­
nuję w Krakowie. (1g3S 1 3)

Prof. Dr. M ars.

Czyste naturalne w ina! 
i dla prywatnych odblorcór wprost.

D a l m a c k i e  c z e r w o n e  s t o ł o w e  
w in o  najlepszej jakości po 2 2  cent za 
litr, włącznie z naczyniem , w beczkaoh 
od 50 litrów począwszy, za  z a l i c z k ą .

Odsprzedającym opust.
Próbki darmo i opłacone, dla prywatnych 
jednak odbiorców za nadetłaniem 20 ct.

Cirilio Cafoieh
właściciel winnic, interes eksportowy dalmackich 

win —  fabryka octu winnego 
1384 9 10 5& j A . Z l . j a . .

Dr. Kulczycki
ordynuje w bieżącym sezonie, jak  w ro ­
ku ubiegłym w Zakopanem  —  Kru­

pówki, powyżej apteki, ie-27 3 3

WILHELM FENZ
w Krakowit,

poleca, swoje składy i wystawę
na pierwszem piętrze. 925 55 0

Szczoteczki do zębów, do rąk i do włosuw. 
Loofa.
Tapety dębowe, rulon od 26 centów.

OOOOOf
^  F i e k a r n S a  p a r o w u  

W PODGÓRZU

GUSTAWA BARUCHA
w y p i e k a

M  czysta żytni
w bochenkach ważących 2 i 3 

kilogramy.
T f  ] e f o n  W r .  7 8 .

Zarząd piekarni parowej Gustawa b a - 
rucha w Podgórzu podaje niniejszem do 
wiadomości, iż czyniąc zadosyć życzeniom 
P. T. odbiorców wypiekać będzie od 1 
kwietnia 1893 zacząwszy dwa gatunki 
chleba czysto żytniego (jasny i ciemny) 
w bochenkach po 22 i 33 ct.

W Krakowie utrzymują na składzie __ 
obydwa gatuuki chleba zy Iniego wszystkie Q  
ajeneye piekarni parowej. W Bochni u 
Gustawa Rosenberga, w Wadowicach u 
Teofila Kluka, w Tarnowie u Tadeusza 
Scnartfa, w Rzeszowie u M. E. F inka i 
Józefa Hornunga, w Przem yślu u T. Cie- 
ślińskiego, u F . Joachim sm ana w -Wie­
liczce, we Lwowie u Adolfa Staudachera 
Plac Bernadyński 1. 17, w Chrzanowie a  
u R. Kiihnreicha ul. Kolejowa, w Suchej j r  
u Edwarda Krupki. O

227 47 104

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety. kupuje 
i sprzedaje pod najko­
rzystniejszemi warunkami

KANTOB WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L  3flj Zlecenia 
7 prow incyi uskutecznia 
się odwrotny pocztą, bez 
doliczen ia p r O W iz y i .

K r a k ó w ,  d n i a  8 /7 .
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble papierowe...........................za 100 rubl:
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to franków! a z ło ta ......................................
6%  Pożyczka krajowa galic. za złr. 100
4 Pożyczka krajowa galic. i;a złr. 100 
4°/0 Obligacya poż. kraj. z r. 1891 . • .
4°/0 Obligacya poż kraj. kor. z r. 1893. .
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny . . .
41/«°/o Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
5°/0 Obłigi komunalne Banku kraj. II. Em. 
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem
4°„ 
41/s°/o 
5°/„ 
5%  
4 \ ,%  
5 7 , 
47o

E Em.
n n n n *
„ Banku hip. z prem. 10°/o
„ „ n *wr. za 40 iat

,  Król. Poi. za rubli 100
likwidac. „ „ 100

L w ó w , d n i a  7 /7 .
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwuwsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5°/0 L: 3ly zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4 1/i°/0 Listy zast. Banku ira j. za złr. 100 
4 \i7 o  r, n Tow. kred ziem. za złr. 100 
4%  „ „ „ „ łkr. 56 złr. 100

płacą żądają

129 50 130 50
60 20 60 80

9 74 9 84
103 — — —

100 50 101 50
95 25 96 25
96 20 97 —

97 70 98 60
100 26 101 25
101 — 102 —

97 — 98 —

97 50 — -

100 — 100 70
109 80 110 30
100 80 101 70
100 — 100 80
100 — 101 —

97 50 99 —

216 219
256 — 259 —

360 — — —

___ — 215 -

101 — 101 70
100 &0 10) 20
100 — 100 70
98 50 — —

57.
41/t /. o.ngnujro juayuŁŁi tunj. z.
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1891.
’ 7 , Pożyczka koronowa z r. 1893 
Losy miast? Krakowa . . . .

galicyjski fundusz propinacyjny . 
Oblig. komun. Banku kraj. I i ein.

W ie d e ń ,  d n i a  7  7 .  
O b l i g !  d ł u g u  p a ś a t w n

(bez bieżącego kuponu).
Renta austr. papierowa . za złr.

„ „ srebrna . . za złr.
,  ,  złote. . . .  za złr.

renta waluty koron 200 kor. . .
Losy z r. 1854 na 250 złr. . za

„ z r 1860 na 500 złr. . za
z r. 1860 na 100 złr. . za
7. r. 1864 bez 7 . eałe • za

Karola Ludwika . . .  na 210 złr. i

5%
“7.

'Ł 
*% 
47 o 
57. 
5

Obllgacye korony węgierskiej.
4% węg. renta waluty koron. 200 kor. . 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 10 
4°/. Losy Cisariskie (Theis-Reg.) za złr. 10'

Obliyauye iudemnlzacyjne.
4°/„ galicyjski fundusz propinacyjny . .
Galicyjska pożyczka krajowa z roku 1889 
4°/. Gal. pożyczka faajowa z r. 1891 . 
4°/0 Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 
4°/„ Oblig. indem. Węgier za 100 złr

płacą żądają
97 90 98 60

102 25 ___ —

100 40 101 10
96 20 — ___

96 35 97 05
23 25

98 98 20
97 60 97 80

117 90 118 10
97 10 97 30

147 75 148 75
147 75 148 75
164 50 165 50
193 25 194 25
217 50 218 25

94 90 95 10
148 50 149 50
142 — 142 60

98 98 50
100 — 100 55
96 40 — —

96 25 ił 7 25
96 20 97 2J

Listy zastawie.
37. Boden-Credit allg. óst. z pr. za złr. 100 
4,*/,% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
47 (7 . Bani krajowy galicyjski za zu . 1J0 
5°/o Bank krrj. oblig. komunalne za złr. 100 
47„ Banku austro-w^g. 40l/s let. za złr. 100 
4%  £  ‘uk „oatro-wpg. 50 let. zr złi 100 
47 , B u k u  hip węg. z premię za złr. 100

L u t y .
Budapeeteń. losy Bazylika na 5 z*r w. i- 
Kredytowe austr. . . .  na 100 złr. w. a. 
Krakowskie ■ • • na b0 zh w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a. 
Czeit-. Krzyża węgierskie na 6 złr. w. a.
B u d o l f a ................................na 10 złr w. ż.
Stanisławowe u . . .  na 20 złr. w. a.

Octetni*
dywid.

8-— 
7 -  

14-50 
2 0 - —  

24 — 
13 — 
42-40 
14-50 

2
135-75

1 3 -

óFoye bukowe I kolejowe.
AngiOuank . . .  na 201, złr 
Bankverein Wiener . . na 100 z ł i . 
Kred. dia handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 
Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenuerbank . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . . .  na 600 złr 
Unionbauk . . . na 100 złr
Kolej arc. Albrechta . na 200 złr. 
Ferdynanda Północna . na 1050 złr. 
Lwowsko-Czemiowiecka na 200 złr

pła^ę żądąją

114 75 116 50
98 50 —  —

100 50 100 65
102 60 10? 20
100 30 101 -
100 30 10? —
129 - 130 -

9 — 9 20
196 50 197 —

24 — 27 75
18 40 19 -
13 - 13 60
23 30 24 30
40 - 42 -

152 - 152 50
122 75 123 25
339 25 339 75
114 25 415 25
365 — —  —
250 60 251 10
186 - 992 -
252 - 268 —
96 - 96 40

2852- 2 8 9 2 -
358 - ?5b —

Dom bukowy i kutor wyMiaay JAKOBA H0CHSTIMA listy zastawit, lasy, MSSSty, wymienia wsselkie
sprzedaje p o d  m sąjkorm yatm iejuem i w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcyf,

K r s U w i  K j n t k  K l ( w i y r  U i l n  A - B

kupony, wyleaewane papiery. — Zleoenii z i rewmoy 
askuteesaia edwrctia peeztą bez deliezemia prtrir.Ti.
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Konkurs.
Na opróżnioną przy Ha­

gi stracie miasta Rzeszo­
wa posadę kasy era miej­
skiego z płacą 700 złr. i doda­
tkiem 200 złr. rocznie, ewentual­
nie na posadę kontrolora 
kasy miejskiej z płacą 600  
złr. i dodatkiem 100 złr. roczni 3, 
rozpisuje się nijiiejszem konkurs.

Posada obsadzić się mająca, na­
daną będzie na razie prowizory­
cznie na rok jeden, poczem stabi­
lizacja nastąpi.

Kaucya służbowa równa się je­
dnorocznej płacy w gotówce lub 
w  papierach wartościowych na gieł­
dzie wiedeńskiej notowanych.

Kompetenci wnieść mają poda 
nia do Magistratu tutejszego. w 
terminie do dnia 31 llpca 1893 
i wykazać dotychczasowe zatru 
dnienie, tudzież, że są obywatela­
mi Państwa austryackiego, że nie 
przekroczyli 40 roku życia i że po­
siadają kwalifikacyę dla urzędni 
ków kas miejskich w postanowie­
niach dz. u. kr. Nr. 67, z dnia 29 
maja 1891 przepisaną. 1529 3 3 

Magistrat miasta.
Rzeszów, 19 czerwca lS9d.

Schott .
Cukiernia Warszawska

Adama Roszkowskiego w Krakowie
pi sz ii kuj e

3 uczniów do praktyki
zaraz do laboratoryum z ukończoną II 

klasę giinnazyalną. 1625 3 b 
Zamiejscowi maję p erwszeństwo.

Tinct capsici compos.
(P a in -E u p e lle r ) ,

wyrębu Prtskiój apteki Richtera,
powszechnie many bole odmierzający 
‘m lek  de nacierania, mokną 
doetaó w wi .hi aptekaoh po 
cenie itr . 1 20, 70 i 40 kr. za 
butelką. Przy zakupnie należy 
być luuzu ostrożnym i przy­
jmować j a d j n i e  łaszki z 
•obronną marką „ k o tw is ą 1* 
jaka prawdziwe. — C e n tr a ln y  s k ła d :  

Apteka b o k t e n  pad S tatyw  lw e a
—  w  P r e d n .  —

Obwieszczenie.
Przy Wydziale powiato- 

towym w Nibkn jest posa­
da inżyniera powiatowe­
go zaraz do obsadzenia.
Roczna płaca 800 złr , roczny r y ­
czałt na objazdy 500 złr.

Po roku dodatniej służby pod­
wyższenie rocznej pensyi do sumy 
1000 <.łr. w a.

Budowa dróg i mostów, konser- 
wacya drog, tasow an ie  i wypra­
cowywanie operatów technicznych, 
kontrola nad materyałam , zesta­
wienia rachunków drogowych w 
myśl przepisów ustawy drogowej 
stanowią zakres działania inźynie a 
powiatowego, wymagający grunto­
wnych studyów techuicznych i ru­
tyny w zawodzie.

Podania należy wnieść do Pre- 
zydyum Wydziału powiatowego 
najdalej do d. 30  Lipca 
1893 r. 1615 s 3

Z Wydziału Rady powiatowej.
Nisko, dnia 1 lipca 1893 r.

Do sprzedania 1448 5 5
■ u S j ą U k  ładny, dobry, przy szosie 2 mile 
ud kolei, 358 morgów pszennej ziemi potrzeb­
ny kapitał do ‘‘upoa 80 000 ti . H ą j ą t i  <k 
mający obszaru 350 m. roli, tąk, lasu, wikła 150 
ra., gorzelnia, fabryka, młyn, potrzeba gotówki 
do kupnu 80.000 złr. M a j ł ą t e k  *00 m. mli. 
300 im las i. łąk  do 20 m , potrzeba gotówki 
do kupna 5*000 ztr M a j r ą t e k  blisko Krako 
wa 130 m. dobrej ziemi, potrzeba gotówki do 
kupna 33.000 ztr M a j ą t e k  b. ładny i dobry 
blisko Krakowa, potrzeba golówki do kupna 
48.0 0 złr. Oprócz wyż w, mienionych . ą  i iune 
do kupna. W i l l e  przy Krakowie z ogrodami,■ 
grantami; pałacyki z ogrodami; k a m i e n i c e  
w środ.u  miasta, i w obrębie plant, z ogroda­
mi, nowe przynoszące docbodn od 7•/» d i 5%  
nett* Zapytania: A g e u c y a  k r a . u s k U  > 
g « ,  Maty Rynek, 6 , która poleca wszelką służbę

33QGOOOQGClXX3QCGOOOC'< 
HANDEL Ji

E d w a r d a  Fuchsa w K r a k t w i e *
z a ł o ż o n y  »  r o k u  1 8 4 3

1 poleca swój skład towarów kolonialnych, win węgierskich, au- 
stryackich, reńskich, francuskich, oraz oryginalnych szampań­
skich, likierów holenderskich, Koniaków, rumów, araków, wódek 
prawdziwych gdańskich i łańcuckich, serów krajowych i za­
granicznych, kawioru astrachańskiego, marynat, wędlin i wszel­
kich w zakres handlu korzennego i delikatesów wchodzących 

przedmiotów p o  c en a ch  u m ia rk o w a n y ch .
Porter angielski

firmy Barclay Perkins & Co w 1/l i K  butelkach.

Piwo P i lzn en sk ie  2742226
z  b r o w a r u  m l e s z o z a ń s k l e g o .  W

30dXXXXXXXXD00000000Cd

Magazyn obuwia
M a r y i  D e r d z i k o w s k i e j

p o d  k ie r o w n ic t w e m

B r o i i i s l . " 1
w  K rak ow ie  

nL  iw .  J a n a ,  4  (2 dom od A-B),
poleca

o b a w i e  m ę s k i e  o d  3 - 5 0  z ł r .  
o b a w i e  d a m s k i e  o d  3 — 2 3  d r .

Zamówienia wykonywa punktualnie z 
najlepszego m ateryalu i w najkrótszym 
czasie. 1031 21 o
Magazyn obficie zaopatrzony w 

gotowe obuwie.

Według- orzeczenia
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

odpowiadająca w  zupełności 
wodzie natu ra lnej z Francy! sprow adzanej

S> © O O ©
©CDkOlfiO —i rH Tst t-H

O O O O) o O
O O lO<W Wrs I

-  *n7' Od naturamel)
(tańsza o 50 /.

w yrobu

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego ***

K. RZACA i jam W KRAKOWIE
w łaściciele Zakładu.

B ro szu ry  i rem i i/,i ro zsy /a  się fr a n c o .  
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T o w a r z y s t w o  Z a lic z k o w e  w  M e w i o
p r z y  u l .  S z e w s k ie j ,  L .  IG,  przyjmuje

►S

Ą w k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  [»j
A i płaci odsetki od duia złożeniu do dnia pod- A 
^  niesienia kapitała po 4 7 » 0/o* 84 28 52 ^

Płi. Mąyfartłi i Sp.
F a b ry k a  m a szy n  r o ln ic z y c h

W I E D E Ń , X X .,  T a b o r s t r a a a e ,  N r .  7 0 .
Pnlr 7a ln 7finia 1879 odznaewne przeszło 350 złotemi, srśjlrnemi i bron- Gfln rnhninikńllf 
nUR AdM BM d I0 IZ . j „^dalam i na wszyst. większ. wystawach. DUU iPPPinillOW.

Wyrabiają najlepszej konsirukcyi

Maszyny  do m ł ó c e n i a
do poruszania ręką, kieratem lub parą.

K i e r a t y
Z zaprzęgiem od 1 do 6 pociągowych zwierząt.

— Najnowsze młynki do oczy­
szczania zboża.

Triery doiuskaniakukurudzy 
Prasy do siana i  słomy

do porusz, ręką, stałe i przenoś. 
P l a g i  1, 2, 3 i 4-sk'howe. B r o a y  i w a l o o  na pola i łąki. ^ łi"ix -fcci -  
w o l U . 1 ,  S i e k a c z a  d o  b u r a k ó w ,  P r a s y  d o  z  L s l o n e j  
p a s z y . patent Blunt — Przenośne o s a o z ą t d n o ń o i o w e  k o t ł y  
9B p l i . c  i m l ,  jasoto parnlki paszy dla bydła , '  aparaty do prania. * * a r a . s i y  do 
różnych celów, jak rownitż «lo wina i OWOCÓW. S u a  ż a r n i e  owouów i warzyw, jak 
również do wszelki -h celów przemysłowy,h. Samodzielne patent, p o l e w  =,, j . a e  

w l n n y o ł z  l u L t o r o ż l l  1  r o ś l i n  „Syphonla*. 1457 2 10 
K a t a l o g i  d a r m o .  — Z a s t ę p c ó w  p o s z u k u |e  s i ę .

Stefan Dewoniski
Międzynarodowa spedycya i zbiorowo ładunki

Wiedeń, I., H elferstorferstrasse 4.

Najszybsze ładowanie.
Najtańsza taryfa frachtowa. 655 is o 

Najwyższe refakeye.
Prowizya za stręczenie (stręczycielom).

(W łasne specyalne wagony o w ielkich przestrzeniach do ładowauia dla zbio-owych usług do Galicyi i Bukowiny).

NAJWIĘKSZA FABRYKA
w ózków  dziecinnych  

i stołków do wożenia chorych
L - B 4 T 1 T 4 N N  u  W ie d n iu ,  VII. Seidengasse 3.

ma skiad fabryczny u
M. Niemetz, Sukiennice 30 w Krakowie

Cenniki darmo. 740 21 ;- 4

g ! ! x Ł a  f « » ł ~

j fH r a  n a d c h o d z ą c ą  p o r ę  w i o s e n n ą  i  l e t n i ą ! 1. '

1 
W

.6e.Imana Kohna i Synów ||
jjjl w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a ,  L ,  9 ,  J  p i ę t r o ,
| |  zaopatrzoną została w doborowy zapas najm odniejszych ubiorów męskich, 

kw  wyrabianych w -Jasnych  zakładach, podług najświeższej inody. z najlep- k d  
y i  szyi-h materyj krajowych i zagranicznych, a m ianowicie:

!

Filia Wiedeńskiej' Fabryki

i O B

■yj szyi-n materyj krajowycH i zagramcznycn, a m ianow icie: ry
|gUbrania marynarkowe, żakietowe, Halonowe,
U frakowe, Angliki z kamizelką, Zarzntki, 8zla- u 
■ . Troki, Raweloki, Prochowoiki, Spodnie, K a - L  
|j  mizelki pikowe i jedwabne, oraz W

Jjj Wielki wybór ubrań dziecinnych.
C en y ja k  n a jp rzy stęp n ie jsze . W

Znpri'wadL.wszy oświetlenie elektryczne umożebniamy rozposnawanie 
. wieczorem jakości i koloru jak w dzień. RS

K  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapam iętanie f i r m y  J f l  
f  j |  i n u m e r u  d o m u ,  w którym magazyn nasz się znajduje.
| | .  676 32 0 Z uszanowaniem H j

■jl H e i l m a n  E o h n  i  S y n o w i e  M
*  Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro.

Pumimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich me udało się usunąć startgo, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa B a l s a m  O r z o z o w y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam 
balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny o-esar. ruoyjskiego ministerynm , a prof. Dr. 
m»d. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluoh w Londynie i w. i. szczególnie go za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego , które od la t 30 nie nległo żad-iej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od­
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości e^óry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po uspie, nadając skćrze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamn brzozewego 1 z ł r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

Pęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
za pomocą D r a  L E N G I E L A  O P O - C B E H E , do.a OO c t . ,  i D r a  L E N G IE L A  M Y D Ł a  
B E N Z O E , za sztukę 6 0  i 3 5  c e n tO w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruokera. w Krakowie u W ik­
tora Redyka, w Ćaeinlowcach u Goliohowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w biel­
sku u Alfreda Blumentliala i w drogueryi A. Haas. 66 26 O

K wizdy płyn przyw rotczy
woda do mycia koni.

O en a  fLaszki i  złr*. 4 0  c n t .

U.l 3 0  l a t  w s t a j n i a c h  d w o r s k ic h  i w w ię k s z y c h  s t a j n ia c h  w o j .  
s k o w y c h  i c y w i l n y c h  w użycniu dla w z m o c n ie n ia  p r z e d  i p r z y -  
u r ó c e n i a  s i ł  p o  w i e l k i c h  t r u d a c h ,  w  z w i c h u i ę c i a c h , u a d w i*  
c h u i ę c i a c l i ,  B t w a r d n ie u iu  ś c l ę g i e d  itp., usposabia konia d o  c n a k o *

n a ity c h  u s łu g .

D o n a b y c i a  
i d r o g u e r y a c h

w aptekach
A u s t r o - W ę g i e r .

G Ł Ó W N Y  8 K Ł « D
F r a n z  J o ł x .  K w l z d a

k. u k. iisterr. und konigl. ruman. Hofliefeiant, Kreisapotheker
S o r n e u b u r g  bei W  l e n ,  522 10 20

Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie

Kwizdy płynu przywrotczego. ]

Roman Silberbach
przedsiębiorca 11552525

w  K r a Ł o  r o l e ,
wykonuje pokrycia dachów łup­
kiem szląskim, angielskim i fran­
cuskim, papą czyli tekturą ognio­
trwałą, jokoteż dachówką falce 

waną, po cenach najtańszych.

P o s z u k u j e  s i ę

n a u c z y c i e l k i  n a  w i e ś
z metodą ściśle szkolną, do trojga początkują­
cych dzieci. — A dres: A . P .  S k r z y s z ó w  
ostatnia poczta Ropczyce 1626 2 3

Pnmnrnil handln korzennego 1 delikate- 
r u i l i u u i l i n  8on , władający językiem ool 
skim i niemieckim, z dobremi świadectwami po­
szukuje odpowiedniej p o s a d y .

■Łaskawe zlecenia pod adresem W . M . Z . 
poste restante K r a k ó w .  1608 3 4

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą Ć !  w* I I O K K Ł A D I I  J Ł % I > V

ważnego od 1 na a) a 1893 
w e d łu g  ozasu. ś r o d k o w o  - e u r o p e ja k le g o .

Odjazd z Krakowa (wrględnie Podgórza).
_ ._______   vr. o .  L-.„i „„„  I d o  P o d w o ł o c z y ^ k  ; ma połączenie w Tarnowie do Stróż i Nowego Zagórza , od
7.07 rano pociąg po p. Nr. 3 z Krako a 1 25 ,Zerwca (’„ 15 'września r do u rłow a; w Rzeszowie do Jasła  i do Nowego

” B * * z 9 ?ńrza-Płaszowa |  Zagórza. w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza.
\  d o  L w o w a : ma połączenie w Bierzanowie 00 W ieliczki, w Dębicy do Rozwadot a 
f i Nadbriezia.
\ d o  P o d w o ł o c z y a k ; ma '  ołączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyo, w Rzeszowie 
J do Jasła  i Nowego Zagórza, w Jarosławiu do Sokaia, w Przemyśle do Chyrowa,
j  Stryja i Stanisławowa.

d o  S a n z a w y  p r z e z  L w ó w ; ma połączenie w Rzeszowis do Jasła i N. Zagórza.
d o  P o d w o ł o c z y s k ;  ma połączenia w Dębiey do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Ja - 

rosławin do Rawy RnBsiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie połąetemo do Orłowa, 

d o  R z e s z o w a ;  ma połąozem‘ r-odgarzu-Pł-szowie do Żywea, w Bierzanowir od 
Wieliczki, w Tarnowie do Grybowa.

\  d o  W i e l i c z k i .

7.15
8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8.10 ,  „ „ n n z Podgórza-Płaszowa

poc.10.45 przed połud 
10.55 „ s a n n
9.20 wieozór pociąg pospiesz. Ni. 
9.28 .  n a n

o“ob. Nr. 13 z Krakowa
H „ 1 Podgórza-Pł.

1 z KraLows,
„ z Podgo.za-Pł.

10.5- w nocy pociąg oBobowy N r. 11 z Krakowa 
11.05 ,  „ ,  ,  „ z Podgórza-Pł.
6.40 popołnd. pooiąg oBobowy Nr. 17 z Krakowa
6 1>0 n .  „ „ s Podgórza-Pł.

12.00 w połud. pociąg mięBsany Nr. 451 : Krakowa
12.20 popołnd. „ „ „ „ z  Podgórza-Pł. j

8 30 Ŵ80Z”r ” ” ^ r‘ * Podgórza-Pł J  W i e l i c z k i  ; ma połączenie w Bieżanowie od pociąga Nr. 16 ze Lwowa.
8.44 rano pooiąg mięszany z Krakowa (p. Zwiorsyn.) 
8.59 „ „ „ ze Zwierzyńca
9.04 przed połnd. pooiąg osob. z Podgórza-P.aszowt 
9.10 „ ,  przystanku
7.05 wieozór pociąg mięszany z Krakowa (p. Zwierz.)
7.20 ,  „ „ z e  Zwierzyńoa
7.25 „ ,  osobowy z Poagórza-Płaszowa
7.31 „ a a  a przystanku
4.38 rano pooiąg mi szany z Krakowa (p. Zwierzyn)
7.20 „ „ a .ze Zwierzyńca
5.00 „ „ „ z Podgurza-Płaszowa
5.06 „ „ a a przystanku
2.20 popoład. pociąg mięii£. z Krakowa (p. Zwierz ) 
2.35 „ „ ,  ze Zwierzyńca
2.46 ,  „ .  z Podgórza-Płarzow»
3 52 „ „ „ przystanku
€ 40 wieozór poc.ąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
6 55 „ a a ^ r - 1020 z Podgórza-Pł.
7 01 „ a a a a przyBt
8 25 rano peciąg osubowy Nr. 23 z Krakowa I
8.38 „ „  „ Nr. 1014 z Podgórza-Pł. /
8.44 „ ,  „ a a a * przyst. J

d c  H u s i a t y n . a  przez Snebę, N. Sąoz, N. Zagórz: ma połączenie w Kałwary do 
Wado wio i B ielska, w Snoby d< Zywoa i Zwardonia, w Nowym Sąo^L do Orło- 

Zagórzanaeh do Gorlic.wa i

CUG C h y r o w a  przez Snobę, N. Sąoz, N, Zagórz; ma połąoznnii w Kalwaryi do W a­
dowic, w Zagńrzauach do Gorlic, w Jaśle ao Rzeszowa.

d o  O ś w ię c i iu a .

d o  O A w ię r lm a .

d o  Ż y w c a .

d o  C h a b 6 w k i  (Zakopanego), R a h k i  i M s a a u y  D o lu e j  bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 wrieoma.

4 50 rano pooiąg OBobowy Nr. 12 do Podgorza P ł
5 00 ,  „ ,  „ ,  Krakowa
612  rano pociąg pospiesz Nr 2 du Podgórza Pł.
6.20 „ „ .  .  „ Krakowa
2.15 popol pooiąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Pł. 
2.25 „ „ „ „ „ do Krakowa

P r z y j a z d  d o  K r a k o w a  ( w z g lę d n ie  P o d g ó r z a ) .
} z  P o d w o ł o e z y a k  ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, n  Rzeszowie od Jasła, 

w Tarnowie od 1 lipoa do 31 września z KoBzyo i Orłowa.

z  S n c z a t y  p r z e z  L w ó w .
z e  L w o w a ; ma połączenie w Przemyślu od N  Zosórzt , w Jarosławiu od Sokala,

pociąg8.U9 wieczói 
8 2 0  -
9.34
9.42
8.42 ra-.o pooiąg uaobowy 
8.55 „ .  •

osob. Nr. 16 Jo Podgórza-Pł 
. . .  Krakowa

w nocy pociąg posp. Nr 4 do Podgórza-Pł. 
„ Krakowa

Ni 18 Jo Podgórza-Pł. 
.  Krakowa

7 49 rano
8 05 .

pociąg luięsz. Nr 462 do Podgórza-Pł. 
„ „ Krakowa

452

do

Podgórza-Pł.
,  ,  Krasowa

i odgórza p rz y st.
,  Płaszów 

Zwierzyńoa 
Krakowa (p, Zwierz.j

w Rzeszowie od oasła, w Dębiey od Ruzwadowi, i Nadbrzezia, w Tarnowie od O r­
łowa i Mszany dolnej, 

z  P o d w o ł o c z y  s k ; ma połączenie w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
f  w Bierzanowie od Wieliczki.
’ z  P u d w o ł o e z y s k  ma połączenie; w Przemyślu od Stanisławowa, Stryja przei Chy- 
,  rów, w Jarosławiu od Bełzoa, Sokaia i Rawy Ruskiej, w Moszowie od J u t r

w Dęb uy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Kossyo, Orłowa i N . Zagórzi .
\  z  R z e s z o w a : ma połąozenle w Tarnowie od N. S ąoza ,  w Podgórzn-Pł. od iływoi...
i z  W ie l i c z k i ^ ;  ma połąezenie w Bierzanowie do Lwowa, w Podgórzu -Pł . do Żywoa 
l  i Nowego Sąoza , a od 25 ozerwoa do 16 września do Chabówki (Zakopanego,*
f  Rahki i Mszany Dolnej.
■ z  W i e l i c z k i ; ma połączenie w Bierzanowie do Rzobsot a , w Podgórzu.-Płaszawie 
|  do Snoby, Nowegu Sąoza, Żywoa i Nowego Zagórza.

!z  B u c z a c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. Saoz, Snoną; ma połączenia w Jaśle  od 
Rzeszowa, w Zagónanaeb z Gorlic, w Nowym Sąoza w oiasie od lipoa 1 do 81 
sierpuia od Orłowa i Koszyo.

| z  U  u h  i  u  t y  u u  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąez, Suchą ; uta połączenia: w Jaśle oć 
!, Rzęsa “wa, w Zagórzanach z werUe, w N. Sąosu ■ Orłowa, w Snohy od Zwards -
n-a i Zywoa. w Kalwaryi od BioieLa i Wadowic.

6.34 wio. zór „ „
6.52 n ■ *
5.38 rano p o c iąg  osobowy 
5.44 1 a »
6.6U „ „ mięsz.
6.05 a n t
4.04 pb poł. poeią oBobowy do Podgórza przyst.
4.10 ,  a a a PłaSZÓW
4.18 a a mięsz. „ Zwierzyńca
4.33 „ „ ,  ,  a Krakowa (p. Zw.)

10.40 przed poł. pociąg mięsa, do Podgórza pizyst.
10.46 „ a n a . n
1 0 . 5 4 ................................................Zwierzyńea
11.09 .  „ „ a a KrakoW* (p. Zw.)

8.53 wieozór ioeiąg mięszany do Podgórza przyst.
8.59 „ „ „ » „  .» x « “ *•
907 „  a fy Zwierzyńoa
9.22 „ „ Krakowa (p Zw.)
8.21 rano poe. osob. Nr. 1019 do Pudgórsa grzyst
8-27 „ .  „ 4 a a a PlMZOWS
8.55 ,  „ „ N r 18 „ Kraku wa
7.17 wieoz. poe. oBob. Nr. 1018 do Podgórza-przyst.
7.23 „ ,  „ „ „ Płaszowa
7.40 „ „ ,  Nr. 24 ,  Krakowa

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są d j nabycia po cenie 10 ot. ..e wBtystkioh staoyauh o. k. koiei państwowej u kon­
duktorów przy pooiągaoh, jakuteż w Krakowie w biurze spedyoyjuym Rujauskiego , w głównej traftoe, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni 
Mauriziego i w handlach Fischera (linia A-B) i Porębskiego & Zimlera.

z  O ś u l ę c l m a .

■ O ś t * i ę c l m a . 12U  lid  0

z  Ż y w c a ;  ma połączenie w Km wary od Wadowie.

z  M s z a n y  D o ln e j ,  C h a b ó w k i  ^Zasopanego) i R » b k l  bez zmiany wagonów 
tylko od 26 ozerwoa dc 15 Września.

02328158
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Antoniego Mirkiewicza Pierwsza polska Fabryka Rękawiczek ":ri: »rbs> uajiŝ ych 
Kraków, ul. Mostowa, L. 4 , ul. Grodzka, L  31,

n a jm o d n ie jszy ch  rękawiczek, szelek, 
bandaży rupturowycli,  oraz wszelkich wyrobów skórkowych

p o  u m l a r l c o w a u y o b  o e n a o h ,  203 2(5 0

F R I E D R .  K R U P P
b r u s o n w e r k

^p*Magdeburg-Euckau.*|y|^
(98 medali i pierwszych nagród) 

Główne specy alnoścl:
1. T r w a ł o  o d l a n e  a r t y k u ł y  .jak walce i mat.?yny rozdzielające, poszczególne czę­

ści składowe maszyn i t p.
2. W y r o b y  o d la n < j  z  f o r m  s t a l  i tw y c l i ,  mianowicie części składowe maszyn słu­

żących do sporządzania pomosuiw i tm Iowy okrętów.
3. P o t r z e b n e  a r i y k n ł y  d l a  k o l e i  ż e l a z n y c h ,  k o n n y c h  i f a b r y c z n y c h ,

jako to zwrotnice, środki i kawałki do wymijania , toczone tarcze , koła (800 mo­
deli), wozy transportowo i t p

4. M u s z y n y  r o z d r a b n i a j ą c e  w  w s z e k i i - l i  g a t n u k a c l i ,  do łamania kamie­
ni, walce do młynów, «ruby. wiatraki i dzw on' młyńskie i t. p.

balkowite urządzenia fabryk do wyrobu cemeitu, nawozów sztucznych, szmir- 
glu, do młynów gipsu, kośoi i oliwy. " W  

5 P r z y r z ą d y  d o  o b r a b i a n i a  z ł o t a ,  s r e b r a ,  m i e d z i ,  c y n k a ,  o ł o w i u  
i  i n n y c h  k r n s z c ó w .

6. W a l c e  do blachy, drutu i różnych metali
7. P r a s y ,  mianowicie hydrauliczne z twardo odlanemi 'i staloweml cylindrami, prasy do

rur ołowianych, drutu i kabli.
8 . H a  f a r y  każdego rodzaju, ręczne, hydrauliczne i parowe. Windy hydrauliczne.
9. Sioją«6 lub leżące g a z o w e  J i l o t o r y ,  patentowaue S o iuW tv  I510r2 j.5

P i ł y  w s t ę g o w e  d o  ż e l a z a ,  s t a l i ,  d l a  l u d w i s i a r n i  i t .  i>.
D kładne kalalogi darmo.

Zastępca na Śląsk austriacki, Morawę i Galicyę
M. Steinsberg, Jagerndorf.

FARRYKA WYROBOW BETONOWYCH
j. Goldman, £1. Getter 1 Spółka

poleea płyty cementowe, rynny betonowe, muszle pod rynny, schody betoaowe etc. wykonujg 
doły kioaczne kancły, przepusty, manty rezerwoary betonowe fundim sita  pjd miszy ly, betu 

nowania chodników, podwórzy, s ta je n , magazynów etc.
Zamówienia przyjmuje 1475 3 5

Centralne biuro fabryczne, Kraków, Bracka, L, 5.
Biuro dostar. za wszelkich artykułów budowlaoyeh po najtańszych cenach : Cement, wapno, 
gips, t r z c i n ę  (sprzedaż hurtowna), wyroby kamionkowe, ptyty izo/aayjts, papę, d a c h ó w ­
k ę  n i e p o ł o m i c k ą .  Wykonuje się urządzenia sanitarne, zamknięcia henuel.yczoe kanałów 
i wychodków, ścieki, ryn iy, studnie betonowo i murów ine. P i e c e  k a f lo w e  z  f a b r y k i

J .  N ie d ź w ie c k i  i S p ó łk a .
Wyroby artystyczno-stolarskie b .  O tta ,  artystyczno ślusarskie J . G o r e ć  i l e g e .

£  Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europie.
C G łu w n y  s k ła d  d la  G a l l c y i :
9 w Krakowie '
’t Nowy i Największy
Nakład Ubiorów
Wl polecają Szan. Publiczności w ł a s n e g o  w y r e l t n  u b i o r y  d l a  i n ę ż -
fd  c z y z u  c h ło p c ó w  i d z i e c i  z poręczeniem dobrych materyj i n j uo- 
*  dniejszego kroju p o  z a d z iw if t j ą c o  t a n ic h  e o n a c h .
p k  Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a nieodpowiedni
pU towar będzie napowrót przyjęty.
r*. Braci a 3MC. Iaoo-cltaob.
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Centralny skład w Wiedniu, IX., Garelligasse 4.
9 2  G łó w n y  s k ł a d  d l a  K u  m m ii i  . B u k a r e s z t ,

"  „Chevalier de Mode“ Strada Covaci, Nro 2 n. 9, „Bazar de Koumanie" Strada 
^  Selari, Nro 7, itp. Składy w kilku głównych miastach.

A  G łó w n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i : B e l g r a d ,
P I  i  „Palais Royal Kiirst Michael -Strasse, 6, „Bazar de ifranoe11 itp. Składy tylko
y  I b  w K r a g n j e r a c n  i P o ż a r e r a c a .
tjk ■ Bkaport do wuywtkiołi krajów.

I f l  W C  T A K I E  C E N Y .  1445 6 24

. P i e r w s z a  c . k .  a  a s t r .  w ę g . w y ł .  u p r z .

lasadowyeh farb
f a M a  KAROLA KRORSTEINERA, Wiej, III, H aigstrasse 1%

nilu a na u i dom u  .
V
I I  w  w ła sn ym  dom u ,
I  odszcrególniona złotemi medalami. Dostawca arcyksiążęcych i książęcych zarządów 

dóbr, c. k wojskowych zarządów magazynów zaopatrzenia, wszystkicu k o l e i ,  t o -  
w a r z y  e t  w  p r z e m y s ło w y c h ,  g ó r n ic z y c h  i h u t n ic z y c h ,  wielkiej Jiczby 

przedsiębiorstw, p r z e d d ę b l o r c A w  b u d o w y  i b u d o w n i e z y  c b ,  jak również wielu 
właścicieli fabryk i domów. — Tyob larb używa się do pociągania budynków, są w 40 ró­
wnych wz.racj od 16 cnt. za kiio wyżej, rozpuszczalne w v tpm e, zupełnie równające się 

olejnemu pociąganiu. — Wzory i sposób uiycia darmo i opłatnie. 7z j to 0

a ) 1 dniem „ 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

'sprzedaję wszystkie huWe fortepiany i pianina mo - 
jego składu poniżej cen fabrycznych i zadowalniam sic

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu Że tak jest rze­
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy juzto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu ja-najchętniej ułatwiam, juźto oen- 
ników I książek rachunkowych, Które wszystkim z całi gotowością pokazuję. —

b) Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia. c)  Na żądanie wy- 

nlna ze wskazanej ml fa- 
1 zanym mi adre tom, sprze 
warunkach, na któryoh 

I Zyczne znajdując, alę 
*dy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscn we 

[ opakowaniem i dostawą 
j oztowałby 430 złr. —

1 odstawiam aż do Tar- 
WazystKie n^we, nawet 
muzyczne mojego akła- 
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e j  Każde na 
u mnie (albo w moim skła- 

fubryoo la  moim pośredni

S K Ł A D
F O R T E P I A N Ó W  . 

B .G A B R  Y E L S K I E  J
K R Z Y 5 Z T 0 F 0 R Y  

K R A K Ó W

pozostaje od fabrycznego ra 
sz ta  przewozu danego narzę 

ki mi do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 

bryki wprost pod wska 
daię je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p, w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie, dj  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200; daję porękę 

rzedzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

c tw e r) przyjmuję napowrót

FABRYKA TUTEK CYGARETOWYGH 
1 TOREBEK PAPIEROWYCH 

„TST O R I  S “
( d a w n ie j  F . S z u k le w ic z )

w  K r a , l i o w i o  67! 17 52
p:l ca palącym: T u t k i  e y g a r e t o w e
zbih: łki francuskiej „ i e  H « u b l « u : ‘— 
„ Ł c  H o u b l o n 4 'śmieje, w handlu od 
w ;el.i lat, a Dczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, me zdołały 
zachwiać bi wy „1© H o u b l o i F ,  już raz 
wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
„ H io r i s “ używa tylko tę bibułkę, a przy 
zekupuie ifch-ży żąd u wyraźnie „ t u t k i  
l e  H o u b l u i f  fabryki „ N o r l s .

Do i abycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowineyi. B.orąeytn naraz 
•5000 tu tek , tj za 6 złr., posyła się o- 
: istn ie  i nie In-zy opakowauia. Dla pp 
kupców i trafika u tó w korzystne warunki.

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek roluii zyoh odpowiedni rabat.

RH. Aptekarzom, Kupcom i Cukiurm- 
k m poleca się torebki papierowe.

( j ^ 0 - e > € > 0 4 0 - e > i h e > 0 4 0 - G » ~ e > 0 - ^

Ważne na sezon wiosenny i lotni. fti

P Bracia RL Isbovitsch. t| ̂

9
o

 ̂ 9
t o
d O

^ o o o o ł o - o ł o o t o o o o C  
j P a n l e  i  P a n o w i e

wszystkich sfer, również i z k ó l robotniczych otizymąją po­
sadę za stalą płacą lub prowizyą w dziale ubezpie­

czeń na życie i od wypadków. 1450 9 10 
N a d a j e  s i ę  t a k ż e  n a  z a j ę c i e  u b o c z n e .

O ferty pod „Bobry interes“ du A arnin. „N  R e fo r m y u .

Masz Pani pieyi?
Żyuzy sobie Pani mieć p i ę k n ą , b i a ł ą ,

a k s a m i t n ą  c e r ę ?  To proszę używać:

Bergmanna liliowego mydła
U marką ochnnną „dwaj górale") 

wyroliu Bergmanna i Sp. w Dreźnie. S/.tuka 40 et. 
w aptece Leona Rosnera, Kraków 1435 4 _iu

P r o a z ę  s p r ó b o w a ć  p r a ­
w d z i w ą  Z n a k o m i t o ś ć

5-letnią Bronisławkę
( k o n ia k  w ł o s k i )  1561 4 ..b 

zdrowotna, naturalna, silna, czysta winna wódka 
astępuje zupełnie koniak 3  f la s z k i  l i l r o -  
* e  3  » łr .  5 0  e ł .  wysyła polska lir.na fran­

co opak"wanie. — A dres: „*nr F r a n z Ó 8 iu “ 
W ie n , A.V1 1 1, D ó b l in g e r s t r a s s e  3 8 .  

P. T. Odsprzedającym odpowiedni rabat.

"  r , \ ^ V BLANc4*.  °
r» ^
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SPÓŁKA HANDLOWA w ZAKOPANEM
S to w a r z y s z e n ie  z a r e je s tr o w a n e  z o g r a n ic z o n ą  p o ręk ą

poleca 1
wszelkie towaiy kolonialne i spożywcze; wina, rumy, likiery, rosolisy i piwo. 1 
Porcelanę, szkło, naczynia kuchenne blaszane i żelazne. M ateryały Disemne, i 
p rzybrry  do szycia, toaletowe i galanteryjne Bieliznę białą, włóczkową i prof. i 
Dra Jaegera. Wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego wchodzące. W yroby 

koszykarskie, płótoa krajowe i bieliznę stołową. 1414 7 20 
■ k ł a d  a e r d a k ó  w  w ł a s n e g o  w y r o b u

Wielki skład wyrobów d rzew nych , rze źb i o iiych według wzurów Wgu Stanisława Witkiewicza.
Spółka Handlowa zaopatrzona jest we wszelkiego rodzaju towary, p itrzebne 

tak dla ludności miejscowej, jak i dla przybywających na sezon gosei.

Warszawska Pracownia Gorsetów „A la Sirene“
przeniesiona od 1 lipea b. r. z f.ynku głównego, 1 . 45, Linia A—B, na

ulicę Grodzką, Ł. IO, I  piętro.
Poleea wielki wybór u a j u i e d u l e j s z y i  h , b a r d z o  

W j k w i n l u j o l i  g o r s e t ó w ,  wykonanych p :d łu g  tegoro­
cznych nowych modeli paryskich i brukselskich, p o  c e u a c h  
z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .  U 52 15 2>

Za dobroć matery-łów i za najlepszy k ój właścicielka ręczy.

Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Snene"
K r a k ó w , n l i c a  G r o d z k a ,  L . IO , I  p i ę t r o .

Przy olisialunkaeh /. prowincji uroi my nadsyłać miarę brany na sukni : 
1) objętość gorsu, 2) w pasie. 3) w biodrach i 4) z pod ramiema do pasa.

P o t r z e b u j ę  1607 2 6

chłopca do praktyld
z ukończoną I  lub I I  k lasą  szk ó ł ś r e ­
dnich. Zamiejscowi mają pierwszeństwo.

Jan Kleczeńslfi,
siodlarz i rymarz, Kraków, Szpitalna, 32.

S Q  A "R ( 1  A Przez kompetentne władze uznany /
\  B H H H  o d e k  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w  /

i k A Ł O D O N T i
Można nabywać u  a p i e k a c b ,  u k ła d a c h  k o s m e t y k ó w  i t. p

X s z t u k a  3 5  c e n t ó w .  104 17 0

' T ó
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNTM

„v-TonK A probow ane przez » « il 
A kadem ią med czną 

iw P a ry ż u , ad o p to w an e /
J p rz e z  F o r m u l a r z  o( j  
c i a l n y  f r a n c u z k t ,  s a n k -

§  18SB cionow ane prz«7. radę  1895 __
~  M edyczną w P e te rsb u rg u . ^
™  P o s ia d a ją c e ró w n o c z e śn ie w la s n o śc ijo d u  ^  
9  żelaza, p ig u łk i te  s k u tk u ją  w y łączn ie , w e  w  
^  w szy stk ich  ro d z a jach  c h o ró b , k tó re  w y w o - W  
A  lu je  zaro d ek  sk ro fu liczn y  (puchliny, za tka- Q  
a  nie kanałów, humory, etc.) s łabośc i, p rze - 
5  ciw k tó ry m , zw y k le  żelazo  je s t  z u p e łn ie  J  
W  b ezsk u teczn e m ; w  Chlorozio (b lad aczce ), J  
^  wLeucorrhóe (białych upławach), wAme- 9  
A  norrhóe Izatrzymanie zupełne lub c ręśc io - ^  
^  we regułarntĄiiiiy w  Suchotach, w  Syfilis 
" o rg a n ic z n e j e tc . O s ta tec zn ie  p o d a ją  on e  W  
0  lek a rzo m  śro d e k  te ra p e u ty c z n y , n ad zw y - 9
•  czaj s iln y , do p o d ży w ian ia  o rg an izm u  i do ^  
7  w zm ac n ian ia  k o n s ty tu c y i lim fa ty cz n y ch , a  
9 s łab y ch  lu b  o s ła b io n y ch . ^  9 N .B . —  Jo d  n ieczystego  lu b  zep su teg o  •
•  żelaza, je s t  lek a  s iw era  n ie p e w n e m , ro z - 9 

d rz a źu ia ją c em . J a k o  d o w ó d  czystości 
a u ten ty czn o śc i p ra w d z iw y c h  Pigulea a  
Blancarda, żądać n a leży , n a s .ą  p ieczę ć  na  S

'Ć̂Lć.
I sreb rze  i p o d p is  nasz  n i-  X ? /  
| n in ie jszy  po ło żo n y  u  a p o - ^
I d u  z ie lo n e j e ty k ie ty .

"  Aptekarz u> Paryżu,  r u e  B o n a p a rte , 40 *
9  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. V

92 2.3 0

K» ZI£ŁI^i§KI9 mechanik i optyk
Kraków, Rynek, Linia A—B, L. 39,

poleea w w ie l k im  w y b o r z e  i  p o  n m i a - k o w a n y c h  c e n a c h

wyroby optyczne
jako t" . Barometry aneroidy. Hygrouaetry „Limbreehta , ciepłomierze lekarskie maksymalne, 
minutowe, pokuj >we, gorzelniane, do kąpieli i d tcelów  chemicznych, Lornetki teatralne, polowe 
i wyścigowe z pierwszorzędnych fabryk paryskich , Loruetki salonowe damskie z prawdziwego 
szyldkretu i rogu, Okulary, Owikiery, Mikroskopy, Lupy, Kompasy. Maszynki elektryczne lekar­
skie z prądem stałym i indukcyjnym, Instrumentu niwelacyjne , miary budowl.ne, wodne wagi.

Urządza Dzwonki elektryczne , Mikrotelefony. Gromozwody , oraz utrzymuje ua składzie 
wszelkie potrzeby do tegoż, iako to : dzwonki, ta s try , drut izolowany i baterye. 1H4 15 20 
Wszelkie reperacye wykonuje bezzwłocznie. — Zamówienia z prowineyi w jsyła odwrotną pocztą

SI Na sezon kąpielowy ^
r t l . A A n  H H n h l  w  W r ą b i l u t i a S

o 2 fro n ta ch , w  śr ó d m ie śc iu , b li­
sk o  R y n k u , w  K ra k o w ie , z w o ln ej  

rek i do sprzedania. 
B liższej w ia d o m o śc i u d zie li lTr. 

Popiel, k o n cy p ien t a d w o k a ck i 
w Bochni. is89 9 10

Najtaniej z Wiednia!
F a r b y ,  l a k i e r y  i wszelkie przybory m a­

larsko lakiernicze do każdego malowania. — 
F a r b y  a r t y s t y c z n e .  — Ś r o d k i  d c -  
^ i n f e k c y j n e  każdego rodzaju i siły. J f a f .  
t a l i n a  i wszelkie ś-odki o w a d o g n b n e .  
C a r  b o l i  n e n m  do impregnowania drzewa. 
A r t y k u ł y  gospodarskie, domowe,gorzelnioze, 
browarnicze i przemysłowe. H a s ty  A e l a z n e  
ogniotrwałe. S t o r y  i ś a l n z y e  po nader ni­
skich cenach , w ogóle wszystkiego , czego kto 
tylko zażąda, dostarcza najtaniej 1335 6 16

Albin Krajewski
Wiedeń, IV., Wiedener Hauptstrasse, 51.

9 ^  Proszę żądać cennika.

1474 P. T. O d b iorców  b 5

1 fll ij

| L e o n  i f ie h l  w  K r a k o w ie |
u l ic a  S z e w s k a ,  L. 1 3 ,  p o leca  sw o je  hZH

naturalne wina węgierskie,  ̂
^  prawdziwe koniaki lecznicze francuskie , 8 u {2

w szelk ie  wina kuracyjne«£
Na żądanie oenulkl darmo i opłatnie.

Kamienica 15E i 4 5
za plantami, na przedmieściu, nowa, cynkiem 
kryta, i-piętrowa, 28 ubikacyj ze stajn’ą, wo­
zownią, dużym podwórcem z doelolem  do 2000 
złr. d o  s p r z e d a n i a  z małą dopłatą, bank 
zostaje. K n i n i e n i c a  nowa. 29 ub kaoyj D" 
okien do frontu na 2 ulice, I-piętrowa, d >ch 1 
do 9 % netto, potrzeba gotówki do kupna 60)0 
złr., bank zostaje. I ł c a l l i o ś ć  z ogródkiem za 
plantami, w handlowym punkcń, z dochodem 
8 % netto, dług banfcowy zostaje, potrzeba go­
tówki do kupna 10.000 złr Te domy są do sprze­
dania pojedynczo lub razem, za gotówkę lub do 

zamiany na folwark lub place budowlane 
Zapytania: A jje u c y n  L . K r a s u s k ie -  

g o .  M a ły  R y n e k ,  L ,  O, p a r t e r .

P r e m i o w a n a  n a  c z e s k i e j  k r a j o w e j  
w y s t a w i e  w P r a d z e  126 142 o

Jana Skorkovsky’ego

Fabryka sukna i ubrań
w Bnmpoletz

poleca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczność 
sv,ój o b f i t y  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
I c r y J  n a  s t u r d a t y ,  s p o d n i e  i c a ł e  

u b r a n i a  ua sezon jesienny i zimowy 
fb lir  wzorów przesyle nalohętntel opiatnlr.

w tej samej oenie, w jakiej jc sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za­
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

ni ra ty  (choolaźby po 10 złr. miesięcznie) nie źadam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g)  Narzędzia muzyczne uży­

wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 
fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełni* rziotere
•  eewnit 9

* * ^

ZATWARDZENIU
za p o b ieg a  s ię  i  le c z y  przez  

u ż y c ie

Pigułen roślinnych Cauvaina.
Przepisywano przez lekarzy francuskich . za 

granicznych od lat 30-tu zawsze 1 wielkiem po­
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie / 
roślin , nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mugs 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
jący brew lub sprawia ący przeczyszczenie Mf- 
oda użycia w polskim języku. Wymagać należy 

aby pigułki Canyaina znajdowały się we fiakoni 
kacli włożony Cc wpudełcazk. kartonowe i aby na 
każdej pignłoe znajdował się napis C a u r a i n  

W Paryżu w apteoo pana D e h a a t ,  rui 
Faub St. D« lis, 147 

Dosta można w Krakowie w aptekach pp 
W. Redyk a J . Trauczyńskiego i K. \Viszniew 
skiego; ws Lwowie w aptece pp. Kuckera i « 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w api 
Dra Maukiewiozą; wBrodaOh w aptece p. Ku 
laka i F ranzosa: w Czernlowoaoh w aptece r 
Goli ihowskiego 292 128 0

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawuziwa
HERBATA ROSYJSKA

w  lia n  d l  ■■ 52 97 104

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a o h

funt bardzo dobrej .  złr. 1.40
tunt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  złr. 2.50 
funt „Imperial11 cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 
iunt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza . . złr. l.żb
K a w a  lepsza od wszyst. „Siriuszów11 franco 5 gilo złr. 9.50

Dom piętrowy
o 8 ubikac.yach, z ogiodkicm, Ł .  IO O , w Ik<ę- 
b u i k a c b ,  z a  Tl i t ś ł i t ,  w Zadnim położeniu, 

jest k o r z y s t n i e  d o  n a b y c i a .
Wiadomość u i n t r o k i g a t o r a ,  lima A— B, 

L. 37, w Krakowie. 1621 2 3

NUffuSĆn Cudownie piękny JofOSC,
B E Z  P E R S K I

najlepsza, najdoskonalsza, najdłużej utrzymnjąca
się perfuma toaletowa. Kiakon 1 złr 
w Krakowie u Rud. Herliczka.

Do nabycia 
J 437 7 15

Wskuttk rozpor ądzenia odnośnych władz, żeby używać wyłącznie tylko dziesiętnych wag, 
urzędownie cechowanych, a to p ;d  grzywną złr. 10j — zw aca.uy uwagę, że mamy na składzie 
i ro sy/arny prawdziwe wagi dziesiętne zuanei tlrrny Bugauyi, urzędownie w rzku 1893 cecho­
wane, ezworogian aste wraz z stemplowanemi ciężarkami, a to pod uastępująceini warunkami:

waga ua kilo: 1000 7.-U LUJ zhO i50  100 50
za cenę złr.: 70 58 48 35 12 18 15

Wagen Elieuiudbel^Łager
I. Seilerstatte, 1&, H.ofgewoibe rechts, in Wicu.

I jnaszaui) o »zj bkie zamówienia i 2 6 zadatku. 1509 2 15

J M  M I A T O W 1 CK
i U  BlS

#  „ E IS I
ii

Jedyny, pew ry środek osuszan a tanim 
kosztem wilgotnych mieszkań i niszczę 
nia grzybka drzewnego. Bliższych instruk- 

eyj i broszurek udziela bezptatuie

Filia fabryczna „Exsiccatora“ w Krakowie, 
ul. Gertrudy 20 ,1 piętro. 1430:10

odszczegolmoio 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznani..
Anandina usuwa plamy powstałe z soków cukrowych, białka, lodów i t. p., flakon 25 ct.
AD86‘na wyciąga plamy tłuste z materyj jeiwabnycn kolorowych, 2a ct.
Acetina niszczy plamy alkaliczne i moczowe, flakonik 25 ct.
Bcnzolina wywabia plamy tłuste i potowe, maziowe i pokost we, flakonik mały 20 ct., cały Bo ct.
Brazylina. Brane w brazylime raaterye czarne, wypłowiałe i poplamione odzyskują pierwo­

tny kolor, połyski i sztywność, pakiet e cnt.
Etilina usuwa plamy powstałe z podłóg, z farb anilinowych trawy, lakierowi smoły flakon 25 ct.
Jnveiina wywabia z bielizny plamy powstałe z piwa , wina czerwonego, owoców, konfitur, 

flakon 25 ct.
Kwasek w laseczkach, używa się d i czyszczenia palców z atramentu, laseozke 6 cnt.
Korzeń mydlany do prania materyj jedwahuycn , otłuszczonych i zbrudzouych, pakiecik po 

2 i po 4 cnt.
Mydełko żółciowe do wywabiania plam zastarzałych z materyj bawełnianych, wełnianych 

i jedwabnycu, kawałek 25 cnt.
Ooalina usuwa p amy powstałe z kurzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, kawy, czekolady, ple­

śni, wilgoci, śmietanki, ros łu  i t. p. flakon 35 ct.
Oksa ina wywabia plamy atramentowe, rdzawe i krwawe z papieru i bielizny, fliszka 25 ct.
duilaja. Materye wełniane i jedwabne, p rani w odwarze l)uilai tracą p arny i odzyskują 

świeżość, jirzytew koloru waterya nie traei, pakiet 0 ct.
Wyskok terpentynowy usuwa plamy pokostowe, olejne i żywiczne, flakon 5 ct.
Ziemianek oczyszcza materye białe, wełniane z brudu i kurzu, eona zO ct.

Nabyć można: w e  L w o w ie  w s k l e p a c h  w ł a s u y c h : u l i c a  K o p e r n i k a ,
Ł . 3 , u l i c a  H a l i c k a ,  r ó g  H o iin ó w . — IV K r a k o w ie ,  S u k l c n u i c e ,  L .
2 0 . — W  C z e r u lo w c a c h ,  R y n e k ,  Ł . 3 . 1633 2 o

♦

♦

♦  
*
4

v  *
PODAGRA
Reumatyzm

i

Uzdrowi»nii zanew nione przez użycie lik ie ru  i p ig u łe k  przygotow anych przez p. 
COMAR, ulica Saint-Clau.de, 28, u P a ry ża . L ikier leczy oole c ia  otoe o ostrym 
przebiegu pigułki-bóle chroniczne. Środki te  są używ ani’ od w ielu at z pow odze­
niem ,-rzez lekarzy i w  Szpitalach. Do nabycia w« w szytkich  aptekach

zawiadamiamy, że prawo sprzedaży p o d  
t e n s i  s a m e m !  w a r u n k a m i ,  c o  
w  f a b r y c e ,  otrzyma/o w y ł ą c z n i *

Centralne biuro fabryczne
K r a k ó w ,  B r a c k a ,  5 .

Tamże stała wystawa wzorów wszel­
kich wyrobów f a b r y k i  d a e h d w e k  
i l o b i o n y c ł u  w  N i e p o l o m i c a c k .  

C e n y  f a b r y c z n e !

Fachowy leśnik
kawale', z egzaminem państwowym, praktyczny 
gospodarz, biegły w sprawach sądowych, poli­
tycznych i rachunkowych, z ehlubnemi świade­
ctwami i rekomendacyami, poszukuie p o s a d y  

b e z  w y n a g r o d z e n i a .
Łaskawe oterty uprasza pod F .  K< do Ad- 

miniśtraoyi „N. Reforny- 152f 2 18

Jurysta z absoluforyum
I u k o d c z o n y  s e m in i» r z y a t ,R  n a

c z y c i e l s k l  z chlubaemi świadectwa 
mi szkolnemi i praktyki puolicznei jak 
i prywatnej w zawodzie nauczjctelskim, 
przyjmie z a r a z  miejsce prywatnego n&u 

zyciela do jakichbądź szkół, lub
c l e  w  b i ó r z o .  1553 5 0 

Zgłoszenia pod lit. K .  l k .  do Admi- 
n isuaeyi „N. Reformy“.

Nowe jarzyny.
K a la r e p a ,  o g ó r k i ,  m a r c h e w ,  azp l>
u a k  i t p. Również przypominani się łaska­
wej pamięci Sz P. T. łdbioroou! w Zakładach 
kąpielowych, że obecnie jak i w latach zeizłyoh, 

tmowe na zamówienia wysyłać będę.
Z poważaniem X I . T T lk la ,ń a ] c L  

Z a r z ą d  o g r o d ó w  w O ls z y ,  p o c z t a  
K r a k ó w .  t05i  6 6

P oszukuję g p ó ln ik f f  do bardzo dobrze idą- 
cegp uandlu ,  w celu o sz^n ejszego rozwi­

nięcia interesów, z  k a p itu ł© m  4 - 5 0 0 0  
z ł r .  Łaskawe zgłoszenia proazę pod lit. C . L .  
poste restante T a r n ó w . 1610 2 4
Q n i» i u n o - i  d o b r z e  p r o sp e r u ją c © *  
o p i  « U ( U  g o  h a n d l u  za
cenę i pod korzystn- mi waru iłam i. Zaraz przy 
kupnie 3CHD z ł ' . rotówitą koniecznie. Zgłoizen'a 
pod lit. IV. A. 3 0 1  poste restante T a r n ó w .

ś lu w z , lat 30, żonaty, z chlubnem świa­
dectwami, postukuje m i e j s c a  z a r a z  
do dozorowania i obsługi wszelkiej kon- 
strukcyi kotłów i maszyn parowych i 

innych. 13M) a 3
Ła-kawe zgłoszenia pod adresom ; K .  

P a l e z e w s k l ,  n s  s t a c y l  k o l e i  
p a ń s t w o w e j  D o b r a .

4

♦

a p te k a c h .  ^

▼ w ¥ W T w v w v w

Na letnie mieszkan;e
Dum o trzecii pokojach i kuchni
w  A l w e r n i l ,  w ładnem i zdrowem 
położeń u w pobliżu lasów d a  w y n a <  

J ę e i a .  16IS 3 3
YTiadom ść w Admin. „N. Reformy".

Od dnia 1 stycznia 1898 roku wycho­
dzi we Lwowie

„ P r z e d ś w i t 11
jedyny w Galicyi i Wielkiem księstwie Po­
znańskim  dw u t y g o d n i k  d l a  k o ­
b i e t .  Pojawia się każdego 5 i 20 dnia 
w miesiącu i zawiera oprócz artykułów 
treścr naukowej, pedagogicznej, także po­
wieści, opowiadania, poezye, wskazówki 
praktyczne, sprawozdania z dziedziny lite­
ratury i sztuki. Od czasu do czasu pomiesz­
cza „ P r z e d S w i t “  ryciny do tekstu.

Jako bezpłatny dodatek do „ P r s e d -  
t i w i t u “  wydaje redakeya 
E n c y k l o p e d y ę  g o s p o d a r s t w a  1 
p r z e m y s ł u  d o m e r .  d l a  k o b i e t .

Przedpłata wynosi rocznie 8 złr. 60 ct., 
półrocznie złr. 1 80, kwartalnie 90 et , 
miesięcznie 80 ct.

Głóana ageneya na Kraków w k o l e ­
g a m i  Z w o l i ń s k i e g o  (Kraków ul. 
Grodzka, 40), tam też możua „ P r z e d -  
ś w l t “  nabywać.

Adres Redskcyi : L w ó w ,  n l .  S z e ­
p t y c k i e g o ,  3 a .  499 21 0



Nr. ir>4

Zwraca się uwagę na ogłoszenie w  tym numerze firmy w  Krakowie.
___________  N O W A  R E F O R M A _________________________________________________________ Kraków, 9 Lipca 181)3.

Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sn.! Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro.
Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 

Wiedniu. Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. koi a-j 52

17-letni uczeń
s z k o ł y  u a u  J lo w e j  w  W i e d n i a , bie­
gły w polskim i niemieckim języku, tudzież w 
stenografii , poszukuje umieszczenia pod skro- 
mnemi warunkami w k a n t o r z e  lub f a b r y ­
c e  w jednem z większych miast galicyjskich.

Bliższych informaoyj udziela Administraeya 
,N . Reformy“. 1640 1 5

P o s z u k u j e  s i c  na prowincyi w  K  r O le -  
d t w i e  bardzo zdolnego

d y s t y l a t o r a
umiejącego samodzielnie prowadzić r e k t y f i ­
k a c j ę  s p i r y t u s u  i f a b r y k a c y ę  l i ­
k ie r ó w .  — Refleknnci, zaopatrzeni w świa­
dectwa z odbytej kilkunastoletniej praktyki w 
kraju Jnb zagranioą , przy poważnyoh referen- 
cyach, zechcą oferty swoje przesłać do B i u r a  
O g ło s z e ń  p .  K a j c h in a n a  i  S p ó ł k i  
w  W a r s z a w i e ,  u l .  S e u a t o r s k n ,  2 0 ,  

pod lit. W . W . 164L

CDlierm J. D a p ł o i s t o p  « N. Sączu
poszukuje zaraz 1642 1

u c z n i a
od 12— 14 lat ,  z I lub i i  klasą gimnazyalną,

Zdolny subjekt cukierniczy
znajdzie umieszozeuie od 15 lipoa 

w ouklnrnl O. Kraiaa • 
P o d g ó r z a ,  1643

Rafinerya nafty
w czfenlżynle

poszukuje zdolnych

pomocników bednarskich i 
majstrów bednarzy.

Zgłoszenia do Z a r z ą d u  r a ­
f i n e r y  f , 1635 1 6

W Zakopanem
w dworcu Towarzystwa Ta< 
trzaltkkiego ,  w ogni-ku wsi ,  zdała 
od gościńca, a tern samem od kurzu uli 
cznego, jest każdej chwili do wyna­
jęcia  pojedynczo k ilkanaście  
pokoi na czas krótszy iub dłuż­
szy, po ee ire  od 80 ct. do 1 złr. 50 
ct. Czyteluia Tow. Tatra, zaopatrzona w 
l ;czne gazety, biblioteka licząca 1820 to ­
mów, bilard, kręgielnia i restauracya 
w miejscu Zgłoszenia przyjmuje dzier­
żawca Józef Sieczka ostatn;a poczta 

Zakopane. 1639 1 4

sr

! Pod zaręozenleiu!

N agn io tk i 
i wszelkie zgrubienia skórne
usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

H A  LlttETI\ 4
maść na nagniotki

Cena słoika wraz z przyborami 60  ct., 
pocztą 2 0  Ct. w ięce j, które przekazem 
lub w markach nadesłać można 

Główny skład dla p rzesy łk i:
Fr. Scnneider, aptekarz, w Wilamowicach.

Składy: w Krakowie u pp. Redyka a p t , 
R. Stookmaia, apt we Lwowie u pp. Z. R uiker», 
apt., Alojzego H ubnera; w Brodach u P. H. 
Uriinspanna, apt.; w Kołomyi u p. £ . Stenzla 
apt., B. Witoiławskiego, apt.; w Krynicy u p. 
H. Nitribita, apt.; w Milówce u p. J. Reisnera 
apt., w Pv IwGi )CZ,4k uh u p. J. Metalla, apt.; 
w Samborze u p. K. yfareseha, apt.; w Tam ) 
polu u p Tamrogiewic-za §p., apt.; w Zakopa­
nem u p. Fer-ł. Tabeau. apt. 1632 1 o

Wiedeńskie
GOTOWE UBRANIA
dla dziewcząt i chłopców.
SnkienKi, p łaszczyk i, try-  

koty dla dzieci.
B lu zy  d la  D am .

Artur Aprili
Kraków,

Plac Dominikański, 2.
1452 fi o 

BI

I

Adwokat

Dr. Roniaii Jaknltowski
przeprowadził się 1624 2 i

pod L. 19 przy ulicy Szpitalnej,
(do domu Wgo Prof. Dra Marsa)

Ksi ęgarnia
istniejąca od kilkudziesięciu lat w 
jednem z większych miast prowin- 
cyonalnycłi z a r a z  d o  s p r z e ­

d a n i a .  1560 3 3 
Zgłoszenia pod lit. J .  J .  R .  

3 5 ,  poste restante K r a b ó w .
W a ż n a  d l a .  Z ł o t n i k o w i  

Najpiękniejsze i najtańsze
Ossasepia (Asepia)
do nabycia w handlu o sasep ij W ie­
deń, f i l ,  F. Grbart VII, Neu- 

baugasse, 52. 15106 10
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■ SZCZAWNICA
zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

w  p o w i e c i e  5 i o w o t a r s k i m ,

z 7 zdrojami silnej szczawy sodowo-
0  słonej i sodowo-żelazistej,

najskuteczniej działających we wszelkich nieżytach (katarach) tak narządu
■ oddechowego, jak i narządu traw ien ia , w długotrw ałym  zapaleniu płuc 

i rozedmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suchot, w cho­
robach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności i błędnicy.

Znakomita yórska stacya klimatyczna z orzeźwiającem powietrzem.
Kuraoya mlwozna, żętyozua i kefirowa.

Pierw szorzędna w ziew aln ia  solankowa i balsan iiczn o-isliw iow a.
Zakład wodoleczniczy, kąpiele m ineralne i rzeczne 

w bystrym  Dunajcu. Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi 
dla gości, niektóre z kuchniami. W I sezonie do 20 czerwca i w I II  po 
20 sierpnia, oraz w porze jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o " 3 
część tańsze przy najm ie dziennym.

W sezonie II uwolnienia od taksy zniesione.
Lekarz zakładowy Dr. WI. ^ C ib o ro w sk i i 7 innych lekarzy 

udzielają chorym porady. —  Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do 
stacyi w Starym Sączu, skąd drogą malowniczą wśród gór nad Dunaji-em 
41 kilom do zakładu (5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Pocztowóz, 
powozy i wózki według tiksy.

Wody ze zdrojów Józefiny i Magdaleny i czystej szczawy Jana, na 
głównym  składzie K. Mattoniego w Starym  Sączu, we wszystkich apte­
kach i handlach wód mineralnych.

Prospekta rozsyła opłatme i zamówienia na m ieszkania przyjmuje 
Zarząd Górnego Zakładu.
7 21 2 0  28 F. W iś n ie w s M .
0 -G-0 -€>f€>-QHI<>0 +G-OG-0 -ć>

C     JL ' ' .. • ; t .
►Jp

K

►a &&
&erł w Krakowie, ulloa Sławko wska,
© PIERWSZA PRACOWNIA BRONI

J O K E F  i P Ł I C H A L
1S> ©

&
©SKŁAD BRONI ROŻNYCH SYSTEMÓW©

własnego wyrobu, jakoteż pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. fjyfj
^  Broń patentowana Bittner-Weigl, oryginalna Teschnera-W . Collath. 

Rewolwery i Roberty w wielkim wyborze.
^  W szelkie przybory m yśliw skie, jakoteż do szerm ierki.

Ł u s k i  i p a tr o n y  w szelkiego  ro d za ju . 1442 4 30 W |
W  O .  k . .  s p r z e d a ż  p r o o h u  i  ś r ó t u .  ^

Kutry (walizki)
od 2 złr. 50 ct. do 20 złr.,

Tortoy ręczne
od 2 złr. do 40 złr.,

Torebki damskie i męskie z paskami
od I złr 85 centów do 6 złr.,

N e c e s s a i r y  i  m a n i e r k i
poleca 1077 26 0

handel przyborów do palenia, oiaz fa ­
bryka niezrównanych

totek hygienicznych
S. W. NIEM0J0WSKIEG3

B a r a k ó w ,  B u k i o : i n l o a ,  2 3 .

odznaczony

A L F R E D  BIASION
w Krakowie

Optyk c. k. Kliniki okuł, Uniw. Jagiell.
magazyn założony w r. 1801,

O msdalaml srebrnemi 1 dyplom im 
Ministerstwa handlu,

poleca P. T. Publiczuości, jako najstarsza firma optyczna,

O ku la ry  i  N anosn ik i (P ince-nez)
w najrozmaitszych ulepszonych oprawach,

z e  s z k ł a m i  f r a n c u s k - i e m  i .  n a j d o k ł a d .  s z l i i o w a n e m i ,
(wykonane według przepisów W W. P P . Lekarzy-Okulistów),

od 1 złr. 50 orut,
dalej ze szkłami O x * l S t ; a . l l e  d e  n o o ł i e  (du Brasilie) veritable, 
któreto szkła w sile d y sp e rry jn e j i zupełnej bezbarwności są  dotąd nieprześeignione,

Szkta „Homogoine“ kombinowane sferyczne i cylindryczne
w oprawach według odległości źrenic i rozmiarów głowy, precyzyjnem szlifem

doaładuie wykonywane.

Lornetki teatralne i polowe achromatyczne od 5 złr.
I l i n o t u  UMfQPinnU/D (Longue-vue-d)uble) na dystans odległy 
L i l l e  1 n J O u iy U n C  z pierwszorzędnych fabryk francuskich.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, maszyn ortopedycznych i bandaży
( z a w s z e  n a j n o w s z e  w z o r y ) .  1367 5 0

Zamówienia i reperacye odwrotnie. Ceny i towar bezkonkurencyjne. Na żąda­
nie cennik x lOOO llustracyj.
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w Krakowie, plac Maryacki, I, [H
„pod  M urzynami**

poleca Szan. Publiczności swój

Magazyn i Fabrykę^
W Y R O B Ó W  s r . n f l

SREBRNYCH i ZŁOTYCH u]
odznaczających się gustem , oryginalnością, I B  

trwałością i eleganckiem wykonaniem | |
Wszelkie obstalunki i reparacje wykonywam jak najstaran- p  i 

niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych.
Z ł o i  o ,  s r e b r o  i d r o g ie  k a m i e n i e  z a  1 i 

k u p u j ę  lu b  p r z y j m u j ę  w  z a m ia n .

Niezbędną w kaźdem gospodarstwie jest

Kathreinera Kneippa kawa słodowa
ze smaKiem zwykłej kawy ziarn istej. 71 29 52

Ma ona ten niezein nieprzewyższony przymiot, że można odzwy­
czaić się od szkodliwego używania niemięszanej lub z surogatem pomie­
szanej kawy ziarnistej i przygotować sobie o wiele l e p i e j  sm a k u ^  
isp  a ,  a przytem z d r o w s z ą  i p o ż y w n i e j s z ą  kawę. — N ie ­
p r z e w y ż s z o n y  d o d a t e k  d o  k a w y  z i a r n i s t e j .

Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci i chorych.
Należy unikać starannie naśladownictwa. 

W s z ę d z ie  m o ż n a  d o s t a ć  — ‘/a k i l o  A 2 5  c e n t .

0
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Szczawy alkaliczno-słone, jodo-bromowe, -
skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, 
reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, 

okostnej i w rozlicznych chorobach kobiecych.
a  K ąpiele pełne (udowe w trsech budynkach łaziebnych, 
l l  borowinowe, igliwiowe, tuszowe,, basenowe rzeczne. Ką- 
/V piele lokalne wszelkiego rodzaju.
V Inhalaoye, mleko, żętyca., kefir.

O  L ek a rzem  za k ła d o w y m  jest ]>r. KI. D ę b ic k i ,  
j j  Zakład gimnastyczny pod kierunkiem specyalisty.

O Położenie zakładu urocze wśród lasów szpilkowych , powietrze g ó r­
skie wzmacniaj ce, wolne od pyłu i organiczaych zanieczyszczeń. Rozległe

O spacery w lasach. Okolica malownicza i zajmująca. Oświetlenie elektryczne. 
Znakomita orkiestra. _

( /  Pora lecznicza od 30  maja do końca września, y
O  W czasie do 20 czerw ca i po 20 sierpnia mieszkania znacznie tańsze.

O Zamówienia załatwia 1149 16 20
Dyrekoya.

&cocoooooooooooooo<2
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Wodę minera limą

„Czigielka
znaną z zbawiennych skutków w bardzo wielu przypa­

dłościach, rozsyła główny skład eksportowy
A lo jzy  M uszyń sk i w  G rybow ie.

Wskazania na żądanie gratis 1573 3 12

1’r/il Iki
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Suknie dam skie !
wykonuje w jak najkrótszym czasie 2

• M A G A Z Y N  MÓD St. ZAMOYSKIEJ $
w  K ra k o w ie , S u k ie n n ic e , L. 19,

poleoająo zarazem

J kapelusze damskie •
im wybór e, k w ia t y  p a r y s k i e ,  p ió r a  s t r u s i e  i  f a n t a z y j n e ,  g o r -  w  
p a r a s o le  a n g i e l s k i e ,  oraz w a z e lh l e  n o w o s e ł  w za«res toalety B  

damskiej wchodzące. 7
Z a m ó w ie n ia  z  p r o w in c y i  wykonuje jak najspieszniej z gustem i ele 

ancyą p o  c e n a c h  u m ia r k o  w a n y c h .  0
M l o d e l e  p a r y s k i e .  1489 8 O ^

w wie^k 
m ety.

i

Pierwszego Towarzystwa Tkackiego 
w  Krośnie

pod marką ochronną „ P R Z Ą D K A " .
Towary t e , wyrabiane z najlepszego 

materyału i bez żadnych domieszek chem i­
cznych blichowane, wskutek tego są n ad ­
zwyczaj trwałe. Sprzedawane są według 
oryginalnego cennika fabryczne, a ceny sto­
sunkowe do dobroci, piękności i trwałości 
tych wyrobów są nadzwyczaj przystępne 
i każdy nabywający sztukę z tychże towa 
rów tik  co do taniości, jakoteż i gatunku i
zadowolony będzie. {j

Wyroby te są wyłącznie do nabycia 
w Krakowie ^

w handlu płócien i bielizny «
gotowej f

t

S

M. Beyer i Spółka;Marka ochronna.

Krałców, Sukienni ce, 3NTr. 12-14,
naprzeciw kościoła N . P. M aryi. 1294 12 44

K U F R Y
torby, necessery, płótna z paskami, etui na laski i parasole, plely, 
poduszki kieszonkowe itp. przybory de podróży w wielkim wyborze.

Kapelusze filcowe męskie.
B ie liz n ę  m ęsk ą , k r a w a ty , w sz e lk ie  g a tu n k i r ę k a w ic z e k  
sk ó r k o w y c h  w ła sn e g o  w y r o b u , oraz tr y k o to w e , n ic ia -

n e  i  jed w a b n e .
Płaszcze angielskie od procka i deszcza

od 4  złr. 35 cnt. wzwyż, p o le c a  1274 is  20

Magazyn B r. B i l e w s k i c h  w Krakowie
obole KośoloZa ST. P. Maryl.

L. 1964.

Ogłoszenie.
Wydział powiatowy w 

Złoczowie rozpisuje niniejszem  
konkurs na posadę (sekretarza 
Rady powiatowej z płacą 
roczną 1100 złr. wal. austr.

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie.

Kandydaci mają wnieść podania 
do Wydziału powiatowego naj­
dalej do 33 lipea 1893 r. 
i załączyć:

1. metrykę urodzenia,
2. dowody dokładnej znajomo­

ści ustaw administracyjnych, bie­
głości w traktowaniu spraw i zna­
jomości obu języków krajowych,

3 świadectwo dotychczasowego 
zatrudnienia. 1528 3 3

Z Wydziału powiatowego 
w Złoczowie, 23 czerwca 1893. 

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Najlepsze

nawozy sztuczne
sprzedaje

pod zupełną gmrarancyą składników i po 
, u a j t a ń e i y c h  c e n a c h

l  z i p i M i y  M e tr o liik jc li
q  w Krakowie, ulica Pljarska, L. 4.

O Tamie skład hurtowny towarów dla 
sklepów chrześcijańskich prywatnych i 
Kółek rolniczych. 1629 2 60

Cenniki ua żądanie darmo i optatnie.
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Ważne dla P. T. Panów

Oficerów i właścicieli koni.
Desinfekcyjna skarbolizow ana

M aść na kopyta
chroni takowe od wszelkiego rodzaju ch o ­
rób. Liczne świadectwa pierwszych sports- 
manów. —  Jedna dawka 1 klg. złr. 1 -<J0.

A . r  t .  E C r d l l o A a ,
interes techniczny, Praga (Czechy), 

Sem inargasse, 2. i lu ż  23 36

W Imię Bossę i
Pierwsza związkową

m n i a  o b u ła
w Krakowie

Stowarzyszenie zarej. z ogranicz, poręką,

ulica św. Gertrudy, L. 11
W yrabia obawie m ęskie salo­

nowe, spacerowe, podróżue 1 
do negliżu w cenie od 3 złr. do 
50 sir . w. a.

Obuwie dam skie w cenie od 1 
zlr. 30 ct. do 35 złr., obawie 
dziecinne, w cenie od 40 ct. do 
15 zlr. 871 13 52

Wszelkie naprawy lub przerobienia o- 
buwia jak najtaniej.

Zamówione obuwie wykonuje­
my na żądanie w 48 godzlnaek.

Celem wykonywania obuwia <*1® 
kalek, przyjęliśmy do naszego Towa­
rzystwa jednego z najzdolniejszych w kra­
ju bandażystę i wyrabiamy takowe 
stosownie do potrzeby, jak  najstaranniej, 
po cenach bardzo przystępnych.

Najlepszą miarą jest wygodnie używa­
ne obuwie.

Dla starych odbiorców rezerwujemy 
już wymierzone kopyta.

Dla członków naszego Towarzystwa o- 
twieramy abonam ent na dostarczanie im 
wszelkiego obuwia, oraz na naprawy i 
przerobienia.

Członkiem Towarzystwa może być k a ­
żdy, mający prawo rozpo-ządzania swo­
im majątkiem.

Zgłoszenia przystąpienia do Towarzy­
stwa przyjmuje Iłyrekeya T«w< - 
rzystwa w K rak ow ie, u l. $g . 
Gertrudy, L. 11, na parterse.

Zamówienia z prowincyi lub w yjaśnie­
nie inf .rmacyi załatwia się odwrot. pocztą.

Oenniti wyrabianego przez Towarzy­
stwo o b u w ia  rozsyłamy franco.

D y r e k c y a .

Z drukarni Związkowej w Krakowie, P&pier z fabryki JBraei Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


